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\f !·: 11 fOLAN (PAP) - 25-'..!t'i 
l•m. 01lliył:J ~ię w Mediolani~ po· 
;iicdze11ie Komitetu \\'ykon11w
rzego Awintowcj l•'.'<lt>ra"ji Zw. 
za,"l"odowyth. 

Komit!'t \Vvknnn 1HZ\' rn7J>•'
znał prośbę knnf Pr••u1-.(i Z w l•v· 
ków Z11.wo1lownh Jl:orPi i C.•a· 
tralnej Rad.'' Żwjązk,',w z~" nolo-

Ł K Pol·SKI EJ ZJEDNOCZONEJ nARTll ROBOTNICZEJ wych :Mong-ol~ki(•j Rrpuhliki Lu. rl"\ dowej O przyj~C'.iC W p0<'7.<•t c•1.łot1 

1---------„-------~---••••••••••••••••••••••llli'-••••••••••••lków śł'ZZ. Komitet Wykonc111·· 
czy oclnió,;ł się clo obu t,11 il 

ą,GK n (V) ł..ODZ, SRODA 29 CZERWCA 1949 ROKU Nr 175 (1099) wniosków pozytywiiie, zaś o~ta· 
mlm•llll!l•lll!ll••••_.•••••~-----------•'•••••••••••••--•--•-••••••••ltC'cz:na decyzja w tym wzgl':'d1i' 

~· ?a padnie na na11t ~pny111 !"";,,_ 
Kup,czf:J_łi krwią narodu połskieqo azPniu. 

Komitet WYkonawczy AFZZ 

. li I K C Z E M I A W S P 0#. Ł p RA c A wyraził awe uholewańie ~, zwi1z. ku z ni7prz.:byciem jedn!'go ze> 
S1"yc:h czlonków, wiceprze'I' od 
niczą<'ego śFZZ, Liu-Xim (Chi_ 
ny), który czeka w Pradze 11n 

S&nac1·i i endec1· i z Ab~ehrą i Gestapo ~~~;~~:n:~~~:u~{~fE~::: ~~~1i~S 
na interwencję włoskich związ. 

1lnnia wizy wjazdowej i zwra '."i\ 
~ii: poprzl'Z w!Mkie zw!fizki 7fl

wo1lrrn <' <lo rzl)cl'.1 wlo~k1E'go, lov 

ni~ 1t~rnni1·zat on i nie utrud11iłł 
11j:t1.d11 clzial:1<·zy związkow~"·i: 
J1ll t••rrn \1'10"11. 

Sukcesy Chińskiei 
Armii Ludowei 

PF.KIN (PAP). Agencja No
wych Chin donosi, że Chińska 
A.rmia Wyzwoleńcza posuwa 
!<i~ w szybkim tempie w głąh 
t>rowlncJi Fu-Kien. M:asto Ku 
tien. 80 km na południowy-n 
chód od stolicy prowincji Fu -
Czou zostało wyzwolone. W• ' i 
sk:i kuomintangowsk'.e wyrn
fal:v się w popłochu w k'.er'ln 
ku Fu-Czou. W mieście Nan
ping, fiO km na zachód od Ku
t iC'n 11·oj~ka ludowe wykryły 
zakopany przez oddziały ku.
omintangowskie skład bron:, 
w którym znajdowało się J 9 
d7.iał : kilkadziesiąt tysięcy po 
cisków. 
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'W Okre$1·e okupac1·1· ,. powsta' n1·a warszawski· ego ków zawodowych w kierunku wy 

~ OG~LNOPOLSKI REKORD ~ 
Zeznania świadka Mierzyńskiego w 8 dniu procesu Doboszyńskiego »Trójki Murarskiej" w lodzi: I 

Sv:ladek l\Ii"'rz~-ński Stan'\-1 War.7.awa (PAP). W toku ósmrgo dnia rozprawy Ada- kur~ do Xi<'m:!'c. F<wia1lek ::\fic· 24 ooo . • ł • 8 d • I ; 
sław, który zeznawał jako ma Doboszyńskiego przed Rejonowym Sądem Wojskowym rzylisk: w ten ,pO:"Óh mówi o cenie w c1ąnu no Zin : 
pierwszy, powołany został w Warszawie zeznawał świadek Mierzyński, który ujawnił t 1·m: • !) 6 6 • § 

f~l~~~k~~~~ó:, ~e~uren;~: :o~~];~:~~!;, ~is:;:~::~t~pr~~bu:::~:~Y ~o~=~~j~~~~ n-tip~(,"_1;;;.1,iril~t :-a;~;'.~~;~k~w~ """'"'"""''"""""""'""'"'"""~.~~~~.~~~.~!„~~.„~~~~.~~.„~;~.!~.„.„i 
nowa.ty w II Oddziale sztilbu mieekiej. S~adek podał równi~ż o~raz mafijne~ ?rganizacji i mi~rzonymi T'.lan~n.1i 1,hl'żenl!'l•••••--•••••-----------------
w okresie przedwojennym I „Klub 11 Listopada" oraz lnsprracj1 hltlerowsk1eJ w II Od l'"litytzn1'g-o 1 mll1t:„ .. ,•g-o poF . . . 
w czasie okupacji, dziale. Rko-11iemie-„kieg-o 7.>H lllotl7l ko- prowadzani do polskich place) I Ustal~no „cen~" szesc1u pe 
świadek wyjaśnia, że jest Żywe :iaint~resowanie wywołały na sali sądowej poda- niecznoś.;, 1:1rz~·gotpwania pew- wek bezpieczeństwa. p~rowcow za ied!lego <'Z~o-

porucznikicm rezerwy. w r. ne przez świadka Mierzyńskiego rewelacyjne faldy z pra- uej iii śC'i ludzi, którz.v w przy- , • w:eka del~gatury. W . wyn!1W 
1935 odbył kurs n Oddziału <'Y I.I Oddziału w okresi~ okupacji, szczegóły poi:ozu.micń, ~złości rn_icli hyć oficernmi łą~1. W spoina akcJa ~ych rozmow wsz~·st~.c1 1 „are-
dla oiicerów rezerwy i po u- zawieranych przez dowodztwo AK z Abwehrą. niemiecką, nikow,,·m1. Abwehry .. ztowan~c~ ,.wy~up1ono - .. '~ 
koiiczen:u tego kursu świadek m. in. porozumienia, d~tyczą.cego ostatnich ty~odni prze~ Miało to charakter wym!a- k. . t AK 

1 
~en. własme sposob - mo,\ 1 

Mierzyński skierowany zost:ił powstaniem warszawskrm, dotyczącego meatakowama nv, gdyż również i Niemcy I Jerownrc wa 
1
swiadek. . 

na przesz...lcolenie do samodziel przez AK wycofującej się -z frontu wschodniego armii nie- z~stali w rama<'h wsi>ółpr:iry I Ftok1111 tor: Cb,v propRganda . Prok~rator: Czy n~staw1e-
nego referatu informacyjnego mieckiej, w zamian za pomoc Niemif'c przeciwko Armii obu tych wywiadów wy;l:rni "alk i ze Zwią.zkif'llt Radzie1·-' ma polityczne w ~raJU pow: 
w Warszawie. Czerw<mej. clo Polski. kim i „oe1.1·>ztzanie prz~dpola", stawal;v sam_orzutn!"', czy tez 

Kurs w Berlinie trwał d·.va o który•·h 1r,pom:nal świadek, pod ~1erunk1em 1;-o~idvn~? 
Celem tego kursu b~·ło przy <lek - mogę stwierdz'ć, 7.e II Przez wejście na drogę a.n- tvgodme i obejmował wyczer prz~·brnl~- jaki<'ś rralne formy. Sw;adek: Raczei pod k;C'run 

gotowQ.nie oficerów kontrwy- cddzial przygoitowywał Zbliżenie 1 t.''S'·mit„z.mu nast<>pilo pewnr k·em Londynu 
wladowczych rezerwowych. ~ , .., pu iące wykłady o niemicc- .i<>~li chod'.Łi o dzialalność rT od- • · 

polityczne i militarne polsko- współdziałanie ze Stronui- kich osiągnięciach gospodar- <J,ziahd Ekonomia kr w i 
Prokurator: - Jaki był k'.c niemieckie ornz dop.r-owadz<>11ir ctwem Narodowym. Wsr.>ól- czych i strukturze gospodar- świadek: 'l'ak, byl,Y prz<'pro-

runek wyszkolenia na tym w 50ju•w z Xiemcami do woj- dzialanie to w czasie okupacji k'. hitlerowskie.i oraz o samej ''"adzane pPwne rozmow.1· 7 ••• n;emteckiei 
kurs:c? 11y ze Z11·iązkiem Radzierl:1111, było zupełnie jawne : wyraż- ideologii narodriwo - soc;1l'- :'\iemC'ami. Rozmowy te pokry- Prok.: Czy świadkowi .i""t 
Świadek: Chodziło przede ". złudn„.1· 11a<lziei nit uz,,-.ka11ii• ne. Od r. 1936 - 37 rozw'.nię- styczne)·, .i'ak również inne wy w'ły slę z li'nią. przywo"dco·w 

- 11
•• • • ·e ""'" ~ . wiadome o koncepcJ'i ,,stJ"11a 

„szr' ~1n 1 0 
za:t.nRJOltlH'OJ ·'

1
> '' ~<lohnzv ten-t-ori11Jnyd'.1 na ta została silna propagand.; kłady o hitlerowskich N:<'m- A. K. Xa porząłku l!H:J r. zo 

wywiadami i metodam: pracy wscli'oa;.·<' .. il.r.r~oko pr~pazowa.· przeciw Żydom. cach. k 1 ._.. z bronią u nogi". czy jak ' :1-
• • . „ 'tal nrn1·iFa n~· ·oni a tł. z •'.Pm ni ją nazywają - . konce:~ ·j: 

wywiadow panstw ośc1ennych nYrh p-0d ha,łrm t7.1.-: „1nor'1 r- Przeprowadzano faszyzację S·wiadek wspomina następ- '"""· ofi"ł'l'' ' lll „ah 11 ..Jiry· •, na« ... ekonomii krwi"? 
W :st.ocie, główny nac:~ stwowości". Polski cna umożliwienia zbliże. nie o aferze generała Litwino wi,ldcm 1follr. Swiadek: W wyniku poro-

b~ł położondy. na. walkę z w:r- Ja'k pr""parowano nia z Niemcami. Zaczyna ~:q wiczai" która· została· za.tlis~o- '" rozmowath t 1·C'h hrnf>· 11- z1.miienia. z Niemcami, 0 ki,;. 
TI·.adem ra zieckim, ~ · · · ·1 d \vana podobn1·e, J'ak afer" · 

1". k J!l~ · · 1 rowmez s: na propagan a na ~ dział z rvmirnin. <lPlf'~nt11r.'· rym wspomniałem, prakty1''7.· 
ro ·11 • ,)1; - c1ągn1e <:i IP.i kl. t•• rzecz N1'em1· ~. Wykorzysty\va O'Brien de Lacy, gdyż kompro 

~ · <l k t ł ., Jma ~ clw:e o•oh_v oraz ja - J·akn tiu nie 7aprzestano akcji przł'~hv 1>Wtfl e • - wezwanv zos a em • mitowała ówczesnego minl-
wesp<ił z; k·ilkoma c.fi_cerami - antvrad-zie<"ki no wszelkie okazje, jak np. mnrz. W' jPdnc.i z tyrh ro7.mów ko armii niemieckiej, ogr111'-

' olimpiadę w Berlinie dla pro stra spraw. wojskowych, gen. Motte wysunął propozycję cźa.iąc się J'edynie do ak.:.ii 
do Wars7.nwy, gdzie zameldowa ,, . d „ ·r· · k" • · cl . 'd 1 ·· h·tl Kasprz"ckiego. 
! . · · II <>Ina e,,; ~· 1erzym ·1 oswia - pagowan:a 1 eo og1; 1 erow- • wstrzymania nkcji zbrojnej !)fzeciwko Gestapo i pol'.c,;i. 
18Jll;t' ~ię u zn•tfpcy szefa od · k · t · ! d k" · ł · Prokurator: - W-śzystkle te 

<l . lk z ł cza, iz ·oncepcJn. a. mia a u· s ieJ i V..'Pajan:a spo eczen- A. K. przeciwko trmii niemiec 
z1ał11. p - Englichta. ,osta em . 1 .,__, · h f l 1 . . , t afery były zwi"ązane ... kwe-

7,0 zwo en111„uw w w1·zsz,-c s e s wu prze rnnama, ze x:or;i:ys „ kiej natomiast zgłosił desinte-
skierowan.v do w"-p6łpracy z ~R rncli ~·oJ'sko'"-'"Ch 1· • s·•flz'.ego' lrii· n • t dl p l , · h'•! k stl"' współpracy z Niemca.mi? :t f „ ', -~. ' IH JCS. a o s.<1 1. e:-11w3 a .., ressement akcją przeciwko poli 
modz;;f'ln~-m rn natem in orma- propagowana była przez wojsko struktura polityczna. Swiadek: - Tak jest. cji niemiei:kiej. 
cJ)nym: p~cl kiPN'wnictwem kpi wych, p:>ehodzą.cych z l•.uainy Jest rzeczą zrozu;n'.ah Prokurator: - Do jakit"t.;O Prosił on dalej o skonta.kto-
\\ •nnlncl'irg~. Tł,dii. to ekS')l•lz.i· którzy pozosta.wii1. tam swoJ·e mówi św:adek. - że cht,dzilo 
t n cl 1 I DOK I momentu trwała ta wspólJ>ra wanie z wywiadem A. K„ z któ 1

m
1 

_ · 
0 

'. ZHL u ~·rzy , majątki, a którym wojna mogła tu o wykorzystanie w kra in ca z Niemcami w 1939 r.? rym chciał dojść do JlOroznmie-
w \\ R'."•W'll 1

:· Oil. 1 f'l!.0 czn,u ?11 - w ich mniemaniu - dobr:t te lt'go kJ:matu. te.i' pla t fc1::my. 
t il !li 1 r J Swiadek: - OdnO!!Z" wrafo ni:l.. Równocześnie wyrnnat pro. 11 ]" ~ 1 ~ mo.i:< .'11. ".J'za 1 ' ·' · oddać. Iu11c iródlH. ith nie„hN• 1 która ułatwiałaby porozumie- " 
prn•·.R 7. ff orldz1 łcm. . k . k" - . - l N' . I nic, że do ostatnich prawie pozycję, że gctów jest udzielić 

•lo Zw1ąz ·u Hadz1N ·11·g-o wyn1 me s «'. z 1emeami. w CP 11 dni przed wybuchem wojnv. realnej p:miocy dla przeprowa-

Wychowankowie 
„dwójki" 

<iharn ktr.r,,·1.11.i'! prarę 11 or]. 
dz.ial11 szłal111 ~PnPralnrgo pned 
wojną, !\"indrk !4 wierilza. iż ta 
homtirk~ w1Jj<ko1 a. stnła ~il' fi<' 
ivnego r11<ll.Aju n~rcdkiem poi: t.1· 
c:nyrn i 11a11 Pl - jak •ię wyt'R 
ż a - „komórką stażową" dla 
6v;t:zesnych polityków, co nada
wal11 rnłC'1t111 nddział-0wi n cha 
ra.kter ma.fijny. 

:'irria<],,k wyraża gotowość "'·'" 
m"enirnia 1 i rk~z . j iloH1•i c•<ih 
n:i. kl11rznr1'1·rh sta11owi•karh rr 
7.i 11111 :-11na c.~·jne:;:o. ktńre prze
Hł.- przrz Jl odd1.ial. "''pomin11 
.i~c, Żr> pr7.P.t. sikolę przP<z)y 
n•e h·lko tak "' ~o kir> Molii•to
śd jf;k Beck, Pieracki, Kościał 
kOWl!ki czy Slawek, ale na'l"'.'et 
w przemyśle pax1.stwOV.YI!' czy 
w przeclsiP,biorstw'łch palistw0-
wych II oddział cbsaclzał czoło; 
we stanowiska. jak to miało miej 
sce np. z mjr. rt'iarskim, rraot; 
jącym w „Orbisie••. 

Ęrzedostatni szef n cdclziahl 
pik, Pełcz~ski, odbył okres sta 
Ź''W"'!7 w II oddZiale. 

W n<1ni!'~ :„ni11 ito znRnPg-o mi 
ok~«t , p ZC>clrrojennego, kied.Y 
Io hyłem w bliższym konfakei!' 
z TI oddziałem - mówi świn· 

KOMUNIKAT 

kał.1· ·„ wrn~iC'~o 'to>1111ku do wspiilne.i akcji przeciwk') Zw. W' II-~im Oddzialr nie wie dzenia przez konspincyjne kO-
u't roju rndzil'C k · rgo. .J e1l 11ocz<·- Radzieckiemu". nono absolutnie w możli- mórki deleg.!Jtnry sknteczniej-
~nie u~iłnwano przl•niP~<' dawni/ „Klub 11 listopada" wo~r wybuC'lrn polsko _ nie- szei walki z PPR. 
niPthrt- clo Rosji <·nr$kiC>j na mieckicj wojny. Nie brano Jeżeli chodzi o akcję przeciw 
ZwinzC'k Radz:ecki. W kon<r· - WY lęgarnr C\ fe~o w ogóle pod uwagc;. PPR, o~wiadr;Zyl. :i:e jest gotów 
k"·<';1C'ji s!war1.ano w "polerze11 7 drayro' w nclziclić nawet pomoc,,· w ncsto 

" W trn spo~ób sprawa była „ 
'ttrin odpc"·icdni klimat "'.''!wa stawia.na co ńajmni<'j do po- ci broni lub w innej formie. 
rznj:~t' 1. jPd11f'j ~trony 1a~adni- Prokurator: - Co !nviactek Iowy sierpnia. Gwarantował też, :i:e wywiad 
rze nastfl'll'ien'e Rnfy-rad1,ierkiC'. może pow:edzieć o „Kl:i')i<~ M. · I d niemiecki za.przest.a.nie .1·akie.i-
• · L' d ow1ąc o pracy l -go O -

n z drugie>j ~! ron.v propa~u.i:~c 11 Sw\~~~l~ ~·i:rzy1iski: - Do działu w okresie okupacji hi- kol wiek baclź działalności prze-
zltliżenil'! i u~pienie czujn.1§('j tlerowskieJ·, s'wi'adek stw·.·er·- ciwko A. K. 

1 v· - ~ kt • h .,Klubu 11 Listopada" cl;>:;•a-"-o 1er ·' 1Pm1Pr, 110 • o ryc ~110- dza, że oparta b,yła ona na po Motte otrzymał po pewnym 
I · t l · ! · · Iem się z polecenia kpt. w;C'' r. . 
rrzrn~ wo o< 110•1 o ~'\' nH'Pr7.v dobnych r.ałożcniach ; poleo":ą czasie pozytywną cdp<>wiedź. 
I 1 · b'ck:e"o. szefa samodz. re[<'ra z l 

,. 1.1· nH>. " la na fawor.'r-z:owaniu NSZ i goc zono si~ n;i za.przestanie 
· tu informac.v.ine,go, "d.Yż TI ·' 

Klimat tt•n r• hio11_v hyl z11peł "' obsadz<iniu różn."ch stano- akc,ii przeciwko :umii niemier-
C~ctz:111 chciał bvć •.l0kt.1:inie ·' 

nie wyraini•' przy 117.ycm ro:i; pr.lnformowanv ·
0 

dział:tln )- wi~k przPz ludzi d:nvnego kicJ. Również energiczniejsza. ak 
11yd1 ~posob6w. l'rnpaganda an ści klubu. ONR. r:.ia przeciwko PPR miał:\ być 
tyr:ttlzit•tka tlzialala na prze- świadek w.vmien'.<1 szerncr pctl.ięta. Mottcgo skontaktowa-

Klub ten miał być wyl'.)i;:oar = 
'trzeni lat i wci!).;::111fto <lo n'rj nią działaczy typu faszystow- pseudonimów ludzi, obcjmu- no t,akźe z wywiadem A. K. 
prnwie całą. pra~ę. rndio i w~·da si.irgo, kti;rych miano prl.y- jących klt1c7.owe stanow:ska Wiem, rnó'Vi na„tępnie 
1rni<'lwa ks :ążkowe. To wszy~t.ko gotowar politycznie przed wywiadu i kontrwywiadu, ~wiaclek Mierz.:vń5l<:i - te r---
dziaialo w jednym kieninku - którz.Y b,vli aktywnymi działa wi~d p~lski dzi111ał. ener"'iczntc wr.rowad?,enlcm na odp1'111:ied „ 
przeciwko Związkowi Radz1ec- nie stanowiska. Opickunc>m czrim: ONJ1-owskimi. Swia- na terenach wschodnich, zap·\sz 
kiemu. Prc.pagauclrt fa zwnicun11 klubu był Rydz-Smigły. k~óry dek, który pracował w wywia cza,iac się b:i.rdzo daleko, bo aż 
bylH. równ;e:.i przeciw państwu, brał udział · we wszy,tkirh dz'.e podczas okupacji. tvrio:>r- pod Don. gdzie dano mu wolna 
k!r\re uwai.ano zll prz.nh."rlnie w<ekszych uroczystościach. dzi, na podstawie wla>nych rękę w zamia.n za zwalcz~nie 
u~tosunkowane do Związku Ha- ICerownik:em polit:;•cm.vm obserwacji, ii Stronnictwo Na nartyzantów radzieckich. 
dzirrkiego, przeciwko Czechosło był ówcze.sny minister spra- rodowi' PC>Szło całkowicie na 
wacji. wledłiwoścl. Grabowski. któ- współprarę z dwójką sanacyJ 

W latarh t~«~h zaczęla si~ - r•r !ladawal ogólne na.>taw!('- ną, która sprawow<ila rządy. 
Haniebne 
transakcje 

mówi świa'1Pk Rzczr~ńlnic n:e PI7-YJ'cte przez n Odd7."al. Urab:ano spoleczc!istwo ha-
słami. antvso · l 'm' J d "' w,ntiku ,-~:„re,..u rozmów n. energicznR w~ lka z partią. ko· Grabcwski - zeznaje świadek . - wiec <1 -· e no- ,., 
czei:nle prowadz1>no wali· I' z t worzo110 w pionie nrlegatury 

munist~·czną. prowRdUJną. 7. je- - wygłaszał referaty, które by p Is .. k p t" R b t _ '' ~rr<',ialna. komńrkr,, która ::a.i'm<J-
clnc'.i Hron.v przez crgnna poi' ły dosłownie pean:uni na cześć 0 ą ar 1ą o o niczą z 

"vyraz'neJ' lnsp1'racJ·1· 111"em1"ec "~a1a •iP zRn-adni„ninmi wal1'1· •. ry,i11e z drug-ie.i stron.'· prz~1. l 1 hitleryzmu. Były one t:ik zawsty • · - ' " ' '· 
odrlzinł. dzające, że dyskusja stawała się !dej. Akcja ta prowadzona w PPR. Do komórki tl'j we~zlo 

nawet w tyni .,.,._ oni·e c.z arĄmi· ni·e celu .,oczyszczenfa przedpola" wiC>lu prz~dwojenn.Yrh far how. 

Tłumaczono to "Przed spo!r
czeństwem koniecznością „e
konomii krwi". Chodziło tu je 
dni:-cześnie o ułatwienie N:l":-n 
cNr: prowadzenia wojny prr..~

ciwko ZSRR oraz o oszczędze 
me sił po to. aby w d~cyJ11.ią 
cym momencie wojny :.ic!rvy 
cić władzę. 
Było takie powiedzenie w 

oddziałach NSZ, że „szyny 11a 

wschód należy smarować ma
słem. aby pociągi z bronią ł 
posiłkami dla armii nieml„c
kirj szły szybciej". 

Swiadrk podkreśla. że kV'<"
:;ti::i władzy grała wówczas za 
sadniczą rolę. 

Hrabiowskie 
konszachty 
z gestaoo 

Prok.: Co świadkowi wia
domo o konszachtach z N:em 
cami i roli Pełczyń.::kiego w 
tych konszachtach? 

Swiadek: Odgórnych kon.sza · 
chtów z Niemcam: było bar
dzo dużo. Pełczyński odbywał 
spotkania z szefem gesta;Jo 
warszawskiego Hahnem. 
Spotkania te miały l!liejsce w 
Jabłonnie u hrabiego Pot0c
kiego. 

Swiadek zeznaje dalej, te w 
Krakowie odbywały s:ę pn:v
.ięcia, na których bywali ró~
ni hitlerowscy dostojnky. NI\ 
.iednym z takich przyjęć miał 
być Komorowski. 

W licznych rozmowach z 
Niemcami pośredniczyła rihv
nież hrabina Tarnowska. któ 
ra miala jeszcze przedwojen
ne kontakty z Niemcami. Po-

.Teclnoezr:ini~ fawonrzo1~ano i ,.,. ' k t b ł 'b ' f · 1 · , · Ak · 
· możliwa. szczególnie po powro- on ynuowana y a w sposo row z PJ < "" ' ~nzrn,v. ·r.ię prze 

W ~rod~, dnia 2H czerwca popierano wzro~t ugrupowRń cie Grabowskiego z Niemier., bezwzi;!ledny aż do wybuchu prowadzono hardzo sk11tr!'znir. ·-------·-------
o. godz. 9 rano w ~ali 'l'rntru -km.inie l'mwicnw,,·ch, ONR itp. powstan1"a w·,R~ )mo . . d K . KOMUNIKAT 

gdzie był gościem !'ranka, póź- · 111 m1. zr "1· aw11no rt 

(Ci« dalszy na str. 2-ej) 

Wo.i-ka Pnbki··~o przy uli ' V ONR na z" oldzt"e niejszego gener~lnego gubernato Ustosunkowano się nega•:v- po dzinlRC7.V PPR„ którYrh 
Jara~za 27 onliędzie sii: uro- wnie do sprawv pomocy pr„e przPkaz:nrn,;10 nR•tępn:e clo ·Ge-
cz-=+n z~'·oliczCnie m tl'Pn"- h1· ""-'erowsk1·m ra okuvowane.i Polski, jego za- <I d ż. d . . ·-- -1 ·,ino, • 

3 ~"" "" ~ u '-1 chwyty nie miały granic. · a owan:vm Y om 1 w tym 1 • 

·11 •--~'1owych kursów szko- . . duchu wpływano rrzei prasę P crn tym znam fakt porozn · 
lcnl·a. art ·n~ 0 _ , W re~er_atach mformacyJ- S k f ~· 

P :l'.J _g . nych mowiono s'!:eroko 0 tym. „ z o enie" .1emną na społeczeństwo. mienia "' jennyrn z wyż'-z.1·rh 
W._ częś<·1 art~·styczneJ "-.... _ że organizacja ONR otrzymu- oficerów polskich a awet s:r.erzono propagandę. urzi:nników Gestapo, RpilkPrem 

Rt11.wi_onii. będz1,e Rz.t~~a l\I. .le pieniądze z Niemiee : mimo żr: każd:v :7.yd. ukryw::ijący !":ę w ~prawif' „wyk11·'1,vwania" nrr 

Dziil, w środę cln. !:!!l czerw 
ra o ,!.:'odz. 17 ppoł. w O~r11cl 
ku :;;zkolPniowym Kf„PZPR 
przy ni. Południowej 65 -
oilh('rlzie :10-ę uroczyste zakoń 
<' ZP iii e l ku r•11 dl11. korespon 
rlc>n I ciw fahrvrznvch i redak 
!'>rei'" Gl\,Zeiek Ścienovch l """'": •1 ,,Na_ dnie · I to ni~ p.rzeprowa~zono are.>z- W Berlinie przed okupantem. iest agen- •zlowanvrh lnilzi rle!Pgfl1ur.-. w 

mitet Łodzk1 PZP.l< towan. .Jednoczesnie zaczyna ~wiadek opowiacla n~st,~pnii<' tern Gestapo. ro-zmowie te.i M;a g:niefo porn1.11 
vdział Propagandy się wciąganie ludzi z ONR do że nit wiMnę roku l!l3!J 7.0>'tal W kons~kwencji Z:vdzi. któ-j mienie tego rnill>Rjn .. 7,p R rPnto ~ 
światy i K11lt11ry pracy na stanowiskach pa11- wraz z kilkoma inn vmi oficerR riy wyszli .ze swych kryj ów. ck in\ ni h\'rl~ nrnlni"1 n. i w •-11 mi~ n 

stwowYch : nie pa11.;twowvch. mi II oilrh:iiału del~-"owau~ na "': mom~ncie wybuchu pows.,1a m ;:--:i
0 """'"iowau.nh PPR.ow. „ w.a. hvll :uil1"7..v.mvw.:in.i ! od- ców. 

Knmitet J',ód.zki 'PZPR 
\V."<'r17.ial Propagand.v 

O•wiat.v i K11lhiry 
Red. „Gł. Robotn1czegou, ________ , ______ __. 



Str. 2 

Nikczemna współpraca sanacji i endecji z Abwehrq i Gestapo 
w okresie okupacji i powstania warszawskiego 

Doko1iczenie ze ~tr. Lr,j. 
średn!czył również w tak:ch 
rozmowach hrahia. Ronikier, 
zajadły germanofil. 

Prok.: Proszę opi~ać rnmo 
wy prowadzone z Niemce.mi 
przed powstaniem war3'4W
skim. 

Swiadek: Były dwie tn'ce 
:rozmowy, w których ucz:?s1 ni 
czyłem jako tłumacz. W ioz
mowach tych z dowóJ~twem 
AK, z ramienia armi~ ni0m'.ec 
k.ej brał udział kap:t;;:; Au
wehry Edward Mott::-. Pierw
sza z ty<;h rozmów odoyla :-:e 

n!emieckich. W zamian za P•' inny obrót ni:i: przewidywano. 
zytywne ustosunkowanie się NIEMCY CHCIELI POL· 
do jego propozycji, Motte przy SKIMI Slł,AMI WSTRZY· 
rzekł, że 'N:emcy, opuszczając MAC ARMIĘ RADZIECKĄ. 
Warszawę, pozostawią maga-1 Przypuszczali, że właśnie w 
zyny broni i amunicji, a na- Warszaw:c dojdzie do bardzo 
wet ciężką broń. Chod11to o li silnego zbrojnego starcia z .ar 
artylerię na Wol:. m:ą radziecką. 
Zasadniczą była sprawa nie Prok.: - Czy szare ma;;y 

wp11szczen:a wojsk radz.icc- akowców. które chciały wal
kich - co uzgodniono całk·1- r:r.yć z Niemcami i które do 
wicie i nieatakowania wojsk tci walki szły uczciwie - w:e 
11il'm ;,.,. ki..!1; o de "·i1•111, w.i·ko- działy o tej teorii ,.ekonnm:i 
nane zosta,lo to tylko cr.ęścin- krwi" i o tych wszystkich 
wo, gdyż powstanie przybrało konszachtach przf'dpowstan:o~ 

wych? 
Sw:iadek: - Abjolutnie nie. 

Zagadnien:e t. zw. „ekonomii 
krwi" było ,przedstawiane tym 
masom inaczej. Tłumaczono 
im, i.e jest ona kon:ecma do 
uderzenia w decydującym mo 
mcncie na Niemców. S7.are ma 
sy akowskie nie or:entowały 
się wcale w tych wszys1kich 
konszachtach. Mam wrażenie, 
że wówczas nie uw'.erzono by 
nawet, iż coś podobnego mo
gło mieć miejsce. 

Rozprawa trwa. 

na początku lipca. M1He c·- w 
świadczył wówczas, 7.e ma pe z m o z· o n q p r a c q wne wiadomośc:, li. w chwil,.;. 
zbl~żenia się wojsk radz!e~-
kich do Warszawy przewidu- d · • ~ 11- kl • 
je się wybuch powstarfr1. MGt o powme pozSKG asa ro o ·n1cza 
1..: prosił o potwierdzcn·e. c·zy • n ń • R d b ' • 
jest to prawdą. Dalej p:it:il on rfG Słaran~a r·a ~łwa I zq U O poprawę yłu SWPała pracy 
czy wladze AK po ewent'lal- WARSZAWA . (PAP). SE· czeniu łącznej si1my 2.031 mi- nłu świadomej dyscypliny 
nie udanym powstan!u zam:e ICRETĄRIAT CRZZ NA SPE- Jionó,w zł na. remonty mlesz- pracy, masowym udziałem 
rzają wpuścić cb 'łła.-.-:z·1wy C.TALNIE ODBYTYM POSIE· kań robotniczych m. Warsza- w wysiłkach przedtermino-
wojska radz:cckie, n;i k.:•:1iec DZENIU POWZIĄŁ UCHWA wy, Łodzi, Wrocławia, okrc;gu wego w~·konania trzylclnle-
zaproponował on. a'>\' AK n:e f,Ę, KTORA STWIERDZA przemysłowego Slą!!ka l okrę- go planu gosvollarczego 
atakowało cofając"j s:ę ie l\f. IN.: gu przemysłowo - portowego podstawy materialnej i gwa 
wschodu armi: niemieck'rj. Centralna Rada Zwinków Gdańska. Realizacja tej uchwa ra.ne.ii dalszej 1>01>rawy by-
Motte powiedział również, że Zawodowych w;t.a uchwale ly prz~·n;esie znacr.ną poprn- tu klasy robotniczej. 
bE:dz<e mógł służyć pewną po- Rady Państwa i Rady Mini- wę bytu podstawowych CENTRALNA RADA ZWIĄ 
mocą w wypadku gdyby .~rmii strów w sprawie akcji pole- warstw· robotników przemyslo ZKOW ZAWODOWYCH WY
n:emieckiej nie atakowano i pszenia komunalnych warun- wych. RAZA W IMIENIU CĄŁEJ 
przeciwstawiano się wojskJm ków bytu klasy robotn:cze.i, Centralna Rada. Zwląz- POLSKIEJ KLASY ROBOT-
radzi<?ck'.m. jako nowy, doniosły wyraz ków Zaw<>dowyrh \\-"7.ywa o- NICZEJ SERDECZNE PO-

Druga rozmowa odbyła ~ie troski naszego Państwa I Rzą- gół klasy robotniczej do od- DZIĘKOWANIA PREZYDEN 
~od koniec lipca. M0tte otn:y du demokratyczno - Indowego powiedzi na uchwały Rady TOWI RZĘCZYPOSPOLIT'E.J 
mal _wtedy odpowiedź, że ist"t• o stale podnoszenie stopy ży- Państwa I Rady Ministrów BOLESŁAWOWI BIERUTO-
nie powstan:e jest planowane ciowej kla!'y robotniczej. wz:możoną aktywnością pro WI .JAKO PRZEWODNICZĄ 
~ że powzięto decyzję nirwpn Centralna Rada Związków rlukcy;łną w zakładach !"ra- CEMU RADY PAŃSTW A, ZA 
szcz•.>n:a wojsk ract?.i<>ckich. 7.awgdowych wita w S7.C'r.egól I cy, masowym ucz~"tnic-,.TF.GO STALĄ I GŁĘBOKĄ 
Pertraktowano równiel. w naści uchwałę Rady Pań;;twa twem w n1rh11 wspólzawod TP.OSKĘ O SPRĄ WY BYTU 
sprawie nieatakowania wojsk i Rady Min'.strów o przezna- nictwa pracy i w podnosze- MAS PRACUJĄCYCH. 
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Delegatura I 
. i armia hitle 

Nr 175 

Zdawało się, że zeznania I przedstawiclelam delegat~y1i 
świarlka. Kowi1iskiego ulwzaly kpt. •Mott . Nał konferencji 
ju;i; c11ły ogrom z!lrady pop~nlo tej Mo te zapyt wręcz -
ncj pncz ~11na<'.)ę i cnclee.ię ~n czy wi11dorności przygotowy 
narodzie f10l~k1m w okrr~ie wanym' powstani w Warsza
prl'.cwri;dniowyin . i ~ ?kre~ie wie są lprawdz:w Na pytanie 
olq1p:lCJ'. Okazu;ie l\lę Jednak, to dele ci lond • scy oopo
że nie. Nowiń~ki wiedzinł tylko wiedzieli twicr<l7„ 
<• tym co gię clzinło na l'rnigr,1.- Już 1Jen jed~n 
cji. Xie ;wicrlział on co ~~ę dz!a kuje eh jako 
li) w kraju. A o tym co się <lzm zdrajców. Wydali 
!o w er.asie wojny w kraju nieprzyjacielowi ł.ajemU:.cę 
opowie<lział 1<ądowi w ósmym wojskową, pope n,iając naicięi: 
rlniu procr~u świa<lek ~tanislaw szą zbrodnię wobec wlasnych 
.11irrzyń<ki. żolnier:>y i - w gnmoie rzc

Oto fragmC'nt zrznnń Mic· czy pr7.esądzając 1ym samym 
rz~-ń,kiE'go, których słuchaliśmy los walk:. 
olmrzeni, priemżeni i Mlnpieni, Rozmov.'"8. z Mottem trwa 
ilu,ząe ~ię nieomal w nieznQ§nie dalej. l'rw<lsta"Wl.tel wywia
nifżkiPj atmol'f<'rzc>, jaką wy· du niemieckiego zadaje lJyta
wolywnly te st~n~zilifWc zewu· n:e, czy władze londyń ldc'po 
nin. eW('ntunlnym zWYC:qst ie po 

Ka pocz:i tku l!H3 r. .dwnj wstania zamierza ·ą pukić do 
przedstawi1>.icle deleg:itury mą Wars1..a'..rry wojska radzirckie 
d11 londyńskie1:"1 nnwiQwli kou- i od ratu umpełnia to pytanie 
tnkt z przl'cl~tnwiciPll'm nir- propozycją: - 7.e 
mieckirgo wyvdnnu ( Ahwehrstel jeśli · •o.lska. radzieckie nie 
11') kpt. Edn:mkm 1\fottP. t!wi:t bi:clą J>usi:r.znne do Warsza.-
clck Mier?xl1ski ·dQkln<lnie i wy i jeśli powstańcy nie be 
~zczl'~ółnwo • opowinna o t!'j ni" dą atako ć nlemleddch je 
zwykłej konferencji, pnniP1°1'ai dnOl!tek wojskowych - to 
hył na ni!'j obecny jnko tln· hitlerowcy ud7.ielą powsta-
mncr.. Przrchtaw:ciel hitlcrow- niu pomo~_y! 
rów zRprooponownł clelcgatnr1.c Na pytani po;vy7.sze Motte 
co nast~pujr: otrzymał oqpow!©ź na dru-

1) Armia Krajowa. ZaJliech'.l gie.i konfer<.> cli, ~tóra odby
walki zbrojnej z armią. nie ła się około 20 'pen 1944 :r„ 
miecką., co się tyczy policji- (a więc w n flnl przed wybu 
Motte nie stawiał fadnych chPm pow.s~ia!). 
wymagati. 2) Na.wią.zany z0<- DPleg:ici 1nndyńcy porozu
stanie kontakt i współprac~ mi.el! slę wldocz ie 7.e sw:1m 
między WYWiadem niemieckim ki<'rownictw m i pnv..iórzyll 
i wywiadem polskim. 3) Dele Moltemu. i pow nnle jPst rr.a 
gRtnra. i jej crgnny zaostrzą mierzone l r. k" derrz.h nie 
walkę z Polską Pnrtią, Rolio- cll>pus„rz„nia wf\islc radziec-
tniczą. klrh do Warszawv. 

Robotn;cy wypełn1„a1·ą uchwały 11 Kongresu Zw. Zaw. w!:~1;n~~tferzy~1~!~!:a~~ ny~b~~~i~~ł~~a~;c~ief~ęw~~~~ B 1) Zaprzestanie walki wywta.- t':go pod11taw~ d~. porózumie-
du Niemieckiego przeciwko ma w 11praw1e qe atakowa-Z O# O„ i labr••czne nie poshą.aią .sil Armii x.ra.jowej 1 2> pomoe w nia n1em:eckich jfdnostek wo1 7 .., .- wa.lee z PPR w postaci dostar ~kowych. Motte tapewnil, że dla przyśpieszenia realizacji planu 3-łetniego czania, broni i W lnnych for- Wojska te WYCOfrljją SiP W od-
ma}ch powiedniej chwil· z Warszo-

W PZ:'B NR 21 
Przp~ly do świctEcy, gil.zie 

miało ~ię odbyć zehrame spra,y:i 
zda'lnz11, hnpośrednio po zakoó.
czen\n pracy. :Sala coraz bar· 
dziC'j wrpcłnial:i. si<: rohotnik•1111i 
z r:wnP.i zmiany. t;,inclly oi•oic 
siebie. 

- C.1.,1·tulam uwnżnii> ~prnwo

zdanic z przebiegu ko11greso. 
wvch ohrad, - mówi tow. Ra... 
deymiflska - & w człowieku aż 
<luma ro~la gdy pomyślał, że my, 
J(lbotni<'y, rnr.ero z przedstawi· 
c·irlnmi R7.ąrll1 wsp61nie radzi· 
Jilimy nncl tymi robotniczymi 
sprn":nmi. 

- A pomyśll'ie tylko, żadr1•'j 
Fpraw~· ua KongrC'sie nie pomi. 
ui~to, o wszystkich l>olączkivh 
i osi:iguii:ciaeh mówiono - doda 
:„ hC'zpartyjna tkaczka. ob. Ka· 
rolew;;ka. Aż n-zruszenie ogar· 
nia, że ci, co cnlym pań~twem 
kierują, pamiętają tak o żłob. 
kach i przedszkolarh dla na
szych dzirri. 

- I o wezasnch - dorzuca ob. 

(~ukowana przt'z pol~kil'g'O robot· 
r.ika podnosi jego warunki ży· 
ciowc, poclno~i ogólny dobrobyt 
kraju - milwil w swym refera. 
rir . tow. Królasik. .Bh1MJJ-O są 
11a~zc żądania podniesienia hc1.. 
11<:C7.C'it~twa i higieny pra1:y1 

wzmo:i:cnia opic>ki nnd matką i 
dzieckiem i słusznyeh je-st wiele 
innych żqclań, któ~e muszą i bę
dą zrealizo ane Lecz obok 
'!usznych żądań, dla umożliwie
nia i prz)·~picszcnia ich rea1iza. 
r-ji musimy wzm6c nao;zą pra<·ę. 
1nusimy zwiększ~·ć na~z mn,iątP.k 
::arotlow:v - :majątcl< każ<lt'<~•l 
robotnika. 

Zt•nrnla się burza oklask1hv. 
Kbslrnly tknczki i przą(lki. ni:ij.. 
~trowie i prakty};::rnci. Kla.,lrnh 
u.ocno, bo każdy ch~inł w trn 
'PO~óh okazać, jak harrl?o lri:y 
mu na sercu sprnwa lqi~zej i 
Vl"i.l'k~ze.i produkrji. 

* 
I znów dłu<'o kln~koli, gdv 

to~. Króla~ik"' zapoznał zchra· 

1:ych z projektem rl'zolui;ji, w 
~t.Suj mif?dzy innymi czytamy: 
Doceniając ważność uchwal, 

rnpacllych na II-gim Kongrc~i~ 
Zw. Zaw„ przyrzr·lrn1ny przysfą. 
pić clo szl;1chctnego współzawod
nictwa pr:icy w ct•lu n~·bszc;;o 
wykonani:i swoich planów pro
d1iki-y,in)·ch, n szc·zcg6lnie wyko· 
nunia :!.letniego pbnu przed ter 
PdnPm. 

Po!'tanawiamy również pr7'y
~tąpić do walki z brakoróhstwem, 
0 cly5cyplinę pracy i zwrócić u· 
\'mg<: na jakość !JrOdukcji, sfvrn· 
1lo•ni, że prod11kując lepirj, wii:. 
n·.i. przyc,yninrny się do szyh
szr.i oclbudow)·, na~zrgo Pań st wii 
Ludowego i poprawy I" topy ży· 
•:iowej kla~y pracującej. 

W PZPB NR 16 
W dniu wczorajszym w śn-ict

lic:v PZPB Kr 16 odbyło się 
i;pra.wozda.wcze zebranie, poświę. 
cone II-mu KongresoWi Związ
ków Zawodowych. 

Zebrani robotnicy żywo okla3· 

kiwnli puem6wienie ob. Bara. W 2 ·- 3 tygodnie późn.iej orl wy i. zostawią w~lk:e zapasy 
nowS_kiej, która. złożyła sprawo- h;-ła i<i~ druga rozmowa, w któ _brom. któ.re mo;:'!ł.YJ:>Y być u
zdame z prr.;h1<'gu o15rad. Ko_n. r~i przedstawiciele delegatury 7.:..:t: przecrwko ar,rmi radziec-
i:;rc,u, na ktorym l;czeR_tmczymJ WYraZlli zgodę na • pro:pOZycję k1e1. • 
Jt• ko i.lcl~:.:a.t ka PZI B l\ r 1. G. W kpt Motte w całej ich rozcią- • Rozwoj wypadl:ów pos"?cdł 
przemó".1Pmu swym :r.wr6riła o· gło~ci. t lt:owa. weszła. w życie. mnym torem, nic, przcwldzia
oa ~pec.ia1ną mrngę 11a uchw1ły D<'lrgnturn. zao~trzvła walk~ n:nn J?T:te-t 1.o:i:idyn~ko - hltJe
ILgo Kongrl'~n Zw. Zaw., cloty· z lewirą, ~zereg srpi~li i innyru rowsk1ch SJ!l;kowtow .Ale spl 
~zącl' poprawy liytn mas prnru. trgo rodzaju fachowców przrCI St'k lo~ilyns.Ko - hitlerowski 
.iących. woj<>nnych wciągnięto ·ao spe- pozosf.aJe. f, .ktem, nja.wnlają

W dyskn~ji robotnicy poclkreś· rjalnie utw-orzonej komórki an- cym .P~" d;iw~ h;tt;.ncj; i rze 
lali doniosłość Kongresu, kt-Jry t;vkomunistycznej -.i z..'l.c zfła ~ię ':.:;1s t _ce e z rllJ('ow sp":e 
nie tvlko uchwalił wvt'l"czne pra idylliczna współpraca hitlerow- czy ow. kopczący,.h 

Z. · k • z· d. . 1 ó i d I ..... l krwią narodu. W czyim intCTe ry ,wiąz ·ow ,n1Yo owyc i na c w e ega"'1ry w wa ce z re- si h 1 t 1 1 • k hit? 
nnjbliższy okres, ale również zn. wolucyj.nyntl i patriotycznymi ro~v"-k:V a. a 0"! yns 0 

• e-
. ł · 1 · · · l ta i ...... """t 01 a 7.mo, a· 111 Rrn sprnwą po< nH'Sil'ma sto. e emen m spo,,„zeuS wa p .· N" • 1 • j · f 
" · '· · l t ·k skiego r 1 · 1 1 t <l ie moze u egac na rnme.-l'Y zyc101vi:'.J ro 10 m a przy po· - . · '~ 1 z;e <I' rg-a. ury ws n sze.i wato li .'ci - źe w zmo 
mocy nowego u;;tnwodnwstwa wnl: pntnoto:w polsk11>h w rrcP wie takiej z ·ntere wani h:v
rrncy, dabzej popularyzacji. i Ge!'b;J?· a kiedy trzeba było li iedvnir lE'ro !~ ora.,. ·cl 
rozRzerzcnia rud11i współzawod. wykupić z i:ą,k Gestapo które- ws~:vscv. k •rzy p.';a~~\\'ali 'je
nictwa pracy, oraz położenia nn- g.cś z londyń.czykó:W - . placllo sz{!zf' ~ c le trwi:.nia wojnv 
ri~ku na 11~prawri 1"1il' :;połci>.'.· 31~ ustaloną w łaJdackiej zmo- na rzecz r eb ia trze~iej 
n!'j kontroli Zw. Zaw. na<l wln. :vie taryfę - .s komunistów za wo.iny świat wej. 
tlciw~'11 w~tkorzy'<tywniHem kr.?- Jednego Io~dynczyka! . Przeciwko komu hvła ~kle
r.ytów w ramach akcji ~oej,1!· ~;i_k to się stało, . ze mogło rowana zm , wa l~dyfisko -
OP.i ornz bezpi<'czl'ństwa i hig-ie. d~J•.c clo te~~ rorlz.aJ~ zmow'I" hitlerowsk11? Prz~iwko nai
ny prac~·· m :ędzy. lon<l.nicz~kami i hith:. bard1il".i żv otny111 intercsnm 

Bakalarczyk. 
- 1 o rozrvwkach oraz nan~c 

po pracy - przypomina mlodzie 
żówkn Aniela Frydrych. 

Z obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Ka znkouezenie zr'11rania rn- rowcaim 1 NA JAKIM GRUN. narocln pof~Jdcirn l przecit'l-'ko 

loga uch"·alila r<•zol11r,i\', w kt•)· CTI: IDEOLOGIC~M I POJ:J W!':Z'.\"Stkim . "}pm, pragnacym 
r<'.i zobowiązu,jo'~ię Jo rozszerzc. TYCZNYn'!: WYRO~ŁA TA NIE ostaf<'cmego 7.'f\'J'<'kstwa · n:11l 
1;ia rn<'hu wsp61zan-ndnictwa pr::i SŁYCHANA. ZDRADZIECKA, faszyzmem i trwa~go pokoju. 
cy, do walki z brakoróbstwem, JUDASZOWA ZMOWA, WO- LONDY~SCY. AUTOiłZY 

• * • 
„.Lecz na to. nbvśmv rno<rli 

rozhn•ln\nwa~ nasz~ ;zkolnie· 
two, nbYśmy mngli podno.<ić nn· 
~zą roh!'tniczą stopę i.,·ciOl'rą. 
n.n~imy pracować jak najlepi·'j. 
jak nnjwil;'ce,i. Każcly metr tka. 
r.lny, knżda tona wę~la wypro-

oraz do wzn10;i;1'ni· dy;:cypliny BEC KTóREJ BLEDNI!l ZDRL TE.J ZMO Z CHOWALI 
DA TARGOWICY? WIF.:RNOś() SWiYM STA-

W dniu dzisiejszym w sali kon •nicz~ry WTIX, tow. socha.-Doma. 
ferencyjnej Urzrdu Wojcwódc. galskl. . . . • 
kif'"'O w }',ndzi oclbvlo ię 3fi.tc Do. wazn11'.1szych punk.tow o- pral·y w celu ~zybi<zC'~o wykona- · c . 1 Z jeszcze większą silą i v.;ry RYM 1t· 7-Y OWSKlM, 11111 1' ann :l·lettiil'ł.!O, roz.urniejąc razistością przejawiło s!ę to E, DECKIM I ANACY.l-

l:nac?.cnie ,il'go <!la 11olci1~zcr:in 

" . . · • , Ttlów10nycb na ko11fcreneJi n ale. 
plenarne poi<icdzrme \\O.Jl'" odl· ży sprawa zai;:adnicii biblio (';!.~· 
kiej Rady Xnrodowl'j. [ r:y<'h w wojcwi]rlztwic ł6clzkirn. 

Spran-ozdanie Prezydium W. stan, osiągni~ria i .zamierzenia 
I\. X. z działalności za II.gi I P.D.R. i sprawozdanie z akcji 
kwartał 1949 wygło~ił -przewo.L zalr~ienia w Hl49 r. 

stanowisko kierown!ctwa łon- NYM PO ,J, .DO . STRASZ 
h;ytn mns pra.r•ij~cych, nrnz ja· dyńskiego w przeddzień pow- LIWĄ C •1 Jł TEJ Z. IOWY 
ko dnlsze~o kroku do zbuiln"n- st.ania warszawskiego. W po- ZAPŁACIŁ UD \VARSZA
nja ust~oju socjalist:vcznego w czątku lipca 1944 odbyła s!ę WY. 
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Oaleko od Moskwy 
Ale gdy spojrzał na chłopca widzi, że już nie może na 
niego liczyć. Wtedy woła swego starszego subiekta: 
„Tędy przejeżdżał obóz .. Czy nie wiesz Tymoteuszu, co 
t-.; za obóz?" - „Wiem gospodarzu - odpowiada subiekt. 
- Chłopi wieźli owies do kupca Sizobriuchowa, po rublu 
za pud. Jednakże zgadzają się nam ustąpić, tak że na 
własne ryzyko zdecydowałem dodać im po pięć kopiejek 
na pudzie. Już zawrócili i zaraz tu będą" - „Czy zrozu
miałeś? - zapytał gospodarz chłopca - Nie nadajesz 
się na subiekta. Radzę ci abyś został inżynierem-mecha
nikiem. Każdy nadaje się do tego, nawet Filirnonow zo
stał inżynierem!..." 

Filirnonow roześmiał się. 
. Zabawna przypowiastka. - Ale, ale towarzyszu aka
demiku, czy to nie ty byłeś tym młodzieniaszkiem któ-
ry nie zdał egzaminu? · ' 

- Nie_, towarzyszu inżynierze, to nie ja byłem.„ Matko 
kochana! Gdybym to był ja, to naczelnikiem zaopatrze
nia byłby u Batmanowa jakiś wysokowyk\valifikowany 
inżynier„ a na ·:ounktach ludzie chodzili'bv -ttłodni i. bez 

-·~uwi~ 

Polsce. znów konferenc.Ja między J. K~Iew.ski. 

Beridze i Topolow, kiedy po następnym postoju na 
p~nkcie znaleźli się sami w saniach, dłuższy czas jechali 
m1l~ząc. Słych~ć było ciężki oddech i sapanie Kuźmy 
Kuzmyc.za. Bendze od czasu do czasu zaczynał śpiewać 
„\Yspa~1ale to morze, święty Bajkał". Dotychczas nie 
mieh Jeszcze okazji rozmawiać niesłużbowo a nawet 
przy służbowych rozmowach był zawsze ob~cny Kow
szow. 
G~y przej~żd~a!i oJ:>ok ja~iejś wyrwy. sanie silnie pod

rzuciło, tak ze mzymerowie zderzyli się. Beridze poczuł 
Z~j...ach tabaki, zalatujący od wąsów starego i roześmiał 
się: 

-: o.tóż .zbli~yliś~y się, Kuźma Kuźmyczu! Czy nie 
uy.razac1e, ze m1lczehśmy zbyt .dł~go? Zdaje się, że JUZ 
n_1e ma przyczyn, aby się na s1eb1e boczyć. Jak sądzi
cie? 

- Macie rację. Prawdę p<:>wiedziawszy i dawniej nie 
było ku temu ważkich przyczyn. 

- Dawniej były przyczyny - Grubski. To była przy 
CZY1:1a. Z po"".odu ~tórej, li ~ię tak mowa wyrazić -
byhśc1e w mewoh„. Proszę m1 powiedzieć, czy nie żal 
wam go? Przecież on niemało pracy włożył w ten pro
jekt i nagle został usunięty. 

- Nie! Nie żałuję go, chociaż to jest marny człowiek 
- twardo odpowiedział Topolow. - Sam doświadczy-
ł~m na ~obie j.eg~.-}\'}'ływu -: według waszego oJe::eśle
~ ~.Dił~~ telJllk~tralil.,..mi 

wyjaśnić psychikę takich ludzi, jak Grubski. 
Spróbujcie zrobić to sami. pieniądze pozost ną w kie

szeni - poradził Beridze. - W~zak dysponujecie dzisiaj 
wolnym czasem. 

- Pozwolicie mi zażyć tabaki? Zrobię to ostrożnie, aoy 
nie zaprószyć wam oczu. „ _ 

W tym ciemnym mieszkaniu jesteście takim samym 
gospodarzem, jak ja, tak, że nie potrzeba p)(tać. 

Stary pociągnął tabaki. Jerzy Dawidowi~z głośno 
kichnął. 

- Ot i wam się dostało! - roześmiał się s1ary. Jeśli 
macie chęć spróbujmy razem zbada· skom:ilikowane 
zjawisko, jakim wydaje mi się mój bfu zv..ii.erzchnik. 
Czy zgadzacie się ze mną, że zagadniexne to . st skom• 
plikowane? 

Oczywiścfe. 

Aleksy Maksymowicz Gorkij - Topolow ' ~ szacun
kiem wypowiedział to nazwisko - nie na próż~o wzyv:ał 
do nienawiści do mieszczaństwa: Straszna siła mieszczań 
stwa polegała głównie w jego dążeniu do spo oju i bez 
czynności. Grubski jest wyrazicielem czegoś podobne
go. On powinien właściwie mieszkać w J\nglii: fam wszy 
stko trwa w ciągu wieków bez ruchu, podobne do 
ogromne.ao stechlei:?o stawu pokryteizo ziPloną rzęsą.„ 

• lr..<l...J , 



D zi' ll1n' rok od dnia. ogro. 
szenU!\tczolucji Biura In
form~ 'nego partii kom!l

'llistyczny~ i robotniczych ,,,. 
!!prawie acji w Komuni-
atycznej art ii Jw;osławii. 

Przed ro~-e dowiedział się 
'wiat o ni .1emncj zdradzie kli
ki titov.-slf 1 która odst~piła 
ud zasad ~~alizruu, od zasad 
internacjoniimu prolctariirn. 
kiego i wes2 na drogę, prowa
dnicą. do po1orządkowania kra 
la imperia:Jciro z.achodnim. 

roqa zdradq =::-
wi~kszym prawdopodobieństwem I niczej, doprowadzając do zala.. -~ rso Jovaunowicza, mają. zabez-1 <'ji ludowej - mają. przesłon ii'. 
znaleź6 droirę do Rosji jedynie mania się gospodarki narodo. pieczyć tr~ckistowską. !Jik_ę Ti. wzraRt11iątą. nę~ zę _ma3 pracnj•!
pr~ez "'l'lystrze]?nie jej w głowę wC'j, do nędzy mas pracujących, ta przccl mezado"'l'lolemem 1 me- cyeh J t.gosławu i kolllp1 ~tne 
Rosjanina". Trudno doprawdy do od<lania wyzyskiwanych w ual\"iścią mas ludowych Jug!l- bankructwo tit.owskiej gospo-
o bardziej wyraźne podkreśleme :ręce wyzyskiwaczy kułackfoh, slawii. darki. 
roli, jaką vi.-yznaczono bandzie 'do popierauia i rozwijania cle- Prowokacje wobec Związka 
titowglde.j w froncie imperiali- mentów kapitalistycznyrh, do Radzieckiego i Bułgarii, w ro- Narody Juposławii 
stycznym. przekształcenia Jugosławii w dzaju bezczelnych not w spra. 

Trockiści 
n la każdego, kto śledzi d.ro-
11 i;!J zdrady i zaprzaństwa ti-

towców, widoczne jest bliź
r.iacze podobieństwo ich ze zdra 
dziet ką rolą. trocld~tów. To1rn. 
rz_vsz Roman Zamhrow~ki, w ar
tykule, zamieszczonym w nume
ne .. O trwały pokój, o demo
krację ludo"'l'lą'' z dnia 15 maja 
br., wyraźnie stawia to zaga.L 
nienie: 

republikę burżuazyjną.. wie udzielania azylu pa.1 riotom 
M:a~y ludowe Jugosławii, roz- i szczerym działaczom robotm

brojone wobec wrogów zewnętrz czym. ~ają. przesłonić prawdzi
nych i wewnętrznych, pozbawio- wy obraz rozkładu i zdrady. 
nP wRzystkich zdobyczy wywaL Prowokacyjne napaści np. n~. 
tzonvch w bohaterskich walkach Biuro Informacji Polskiej w B('l 
z fa;zystow~kim najeźdźcą i ro· gradzie, •.Jre wystawiło w wL 
dzimą reakcją, trzymane sę. w trynie plansze z wynikami pl~ 
terrorze przez siepaczy Ran. nu 3-letniego i dotychczasowymi 
lowicza. :Masowe aresztowania. 'lc~iągnięciami Polski w _ bra~,er
<'fir,ir.lne i skrytobójcze mordy. Ekiej współpracy ze Zw1ązki.3m 
w tej lii:>zbie zamordowanie gen. Radzieckim i krajami demokra-

zwycię:iq 

T roc~ści j~gosło~_iańs_cy ot~
czem są. mcnawisc;ą.1 pogar
dą. ludzi pracy w Jugosła-.ni 

i na całym świecie. Wszystkie 
rartie komunistyczne i robotni
C7.e poparły rezolucję Biura In
formacyjnego. Wszystkie partco 
komunistvczne i robotnicze i mi 
liony be;.'partyjnych robotników, 
chłopów i inteligentów widzą. w 
trockistach jugosłowiańskich za-

ciekłych ~7og6w wolności i P?" 
stQpU. 1.'ym wi';'ksze 8ymp::tt13 
otaczają bojowników o . wolo:~ 
i sotjalistyczną. J ugosław1ę, wal. 
czących z reżimem 'l'ita w Jug°" 
;.!awii i poza Jl'.i gruni<:ami. 
Nieomal w prude dmu iutZ:'!l• 

cy ogło~zenia uchwał,Y Biura lH
formal'.'·juc;;o ludzie pracy W' 

'l.'rieście, wśród których znac~
Hą bardzo liczbę stanowią, J11. 
gosłowianie1 odrzucili z pogarrlą. 
listę wyborczą reuegatów i da_li 
:>.w~· cięstwo komunistom i patria 
tom. 

Z nadzieją. i "'iarą, ślcd:ómy 
w&.lkę komunistów jugosłowi:J.:i
::;kieh przeciw nacjonalistycztl\'j 
i trockistowskie.i klice Tita. t.:-·
czymy im tiajwiększego zwyc~t>

stwa w ich "alce. która jest 
walką, o wolność Jugt!:3ławii i o 
wzmocnienie śvdatowego obozu 
pokoju. 

Kazimierz: Golde. 

W ciągu ·JO rolm renegaci 
titowscy pog:liili i rozwinęii 
I-Wł politykę .'.1 -tPpstwa od in
teresów lud~-:-acują.cego, od 
interesów npclu jugosłowiań
skiego. od i . esów całego obo. 
~u pokoju i •~tępu. Renc~ari 

t'ltowscy przCeelłszy na stronę 

imperia!izmu;11lczą. dzili z naj
wybitni~ j. zyn specjalistami a
mcr:~·ka1łskimi o palmę pierw
l7eń~trra w ktpanii antydemo. 
tmijtyczncj i ntykomluni~tycz-
1rj. T<" akcji. •ierowanej prze
:iw Zwi~zko,,.Radzieckiemu i 
craj01n demol(~ji ludowej. Re-
1egaci titow~c stali sit' głów

nymi dostarccielami „an:~:L 

,.JugMłowiańscy trockiści z 
kliki Ti ta pochłouięci są. tro~
ką. o to. aby za wszelką cenę 
podważy6 zaufanie proletariuszy 
wsr.y~tkch krajów do ZSRR, wy
łażą. ze skóry aby pomniej~zy\I 
międzynarodowy autorytet WKP 
(b), aby dowieM, że bol~ze
wizm nie jest najbardziej przo. 
dując'!- teori~. strategią i takty
ką, wzorem dla wszystkich par
tii marksiRtowskich. 

Realizujemy uchwały konferencji miejskiej PZPR· 
ment6w'' tym.vl'zystkim, któ
rzy '1".alczt z rksizmem-leni. 
nizmem, a ieliiikczemne osz
czerstwa rzuea1 na ZSRR, na 
Polskę i na. wsstkie kraje de. 
Jnokracji ludo1j wykorzysty
"''łne są obficiorzez całą. czar
i..osccinną i impqi.Jist;vazną pro
prr r-9.Pdę podżegzy wojennych. 
Zdrajcy titow~ąwalczą. też o 
_ ·tlmę pierwszeń.va z gestapo 
w dziele. ro:4pętvania terroru 
rrzcciwko ludo jugosłowiaft
~1demu, skazaneit przez gospo
darkę titowską, wzrastają•-'Y 
wciąż głód i _ponwierkę. 

Po~ityka za.rczniczna 
reneg«6w 

T ito obecnie ja "e już przv. 
knwa Jugosła} do obozu 
imperialistyczllf. 

PodkrP.ślamy słfo jawnie, 

To jc~t tzw. „podbudowa id.•o 
logiczmt" titoizmu, na k' ór!Jj 
opiern~!J.c ~i~ psendotcor<'tycy 
trockistowscy. w rodzaju Dżila
~a i PjadP., deklamt!ją o „dia
l<'ldyce specyficznej drogi .Ju
gosławii do ~ocjalizmu". W isto 
cie, do nich to w pełni odno~zą 
~ię słowa Stalina, który w 19-37 
roku tak scharakteryzował troc
kizm: 

„Współczesny trockizm nie 
jest kierunkiem politycznVTil 
wśród klasy robotniczej, lecz 
wyzuta. z za~ad i bezideowa 
bandą -Szkodników, dywersan 
tów, szpiegów, wywiadow. 
ców, morderców, bandą .za. 
ciekłych wro,gów klasy robot 
niczej. na.jemnych agentów 
organów wywiadowczych ob
cych mocarstw". 

Polityka wewnętrzna 
trockistów 

P odobnie, jak w polityce za
granicznej, również w poli
tyce wevrnętrznej trockiści 

j11goełowiaftsc;v odeszli całkowi. 
cie od marksizmu - leninizmu, 
zdra.dzili intere~:r kla.sy robot-

PZPB Nr. 2 walczą o jakość produkcji 
Hasło walki o na.jlepezl! jak<>dć produkcji - rzucone 

na ostatnim Plenum Komttetn Centralnego l'ZPE i na 
Kcnferencji Miejskiej PZPR spotkało sit s dużym zrozu
mianiem wśród załóg fabrycznych wszystkich gałęzi prze
mysłu. Za przykładem Maril Terpllak, tkaczki w PZPW 
nr 1 w wielu za.kładach włókienniczych powstały liczne 
zespOły najwyższej Jakości. 

- Bvlo to w dniu 1 czerwca slą.ca czerwca. podniosą swoją 
- mó~i dvrekt-0.r tkalni tow. wydajność najmniej o 5 proc. 
Szelest. - ·Przed rozpoc:zę~icm 707 podpisów pod zobowią.za· 
pracy drugiej zm:a.ny przysze- niem o podniesieniu ja,kości zło 

dlem na :;alę tkalni. Wśród ro- żyły tylko lepiej pracują.ce 

be-tnie panowało jakieś p-0dnie- tkaczki. Od p-0zostałych dyrek
cenie. Rozmawiały o czymś z cja. nie przyjęła zobowiązań. 
dużym ożywieniem. Słyszałem Natomiruit dla słabszych tka
powtarza.ją.ce s't' slowa - ja- czek jak równle:i; dla lepnych 
kość, prima. Kto§ mówił o Ter zespołów zorganizowano etJecjal 
pilakowej. Zacząłem się już cze ne pc'kazy szkoleniowe. 
goś domy§la6, 11 przypull.zcunie • * * 
moje potwierdr.iła jedna z ro- D.'"1"- Szelest je!t dobrym fa-
botnic. chowcem. JeS'Zc·z.e niedawno peł 

- To:warzysZu dyrektO:rze - nil on funkcję ma.jstr.a w PZ 
4'Jowiedziała !".bliżają,e się do PB nr 3. Pod jego kierunkiem 
mnie. - Mamy do was pewną. szkole. ri{' dziś tk"'OOZki w 
spra.wQ. My w~zystkie, przodow dwójce". 
nice pracy i te słabsze t·kaczki, "Na dużej tablic,- - wiscząe ~ j 
porozuminłyśmy się z kolcżan- w tkalni umioozciz,one sie 
kami ze wszystkich zmia.n: P'J- próbki materiałów z blęrlami, 
stanowiłyśmy podnietć jakoM zaopatrzone w napisy wyja-
naszej produkcji śniające przyczyny powstania 

• " • tych hłędów. Każdego dnia. p'l 
I tak rozpoczęła si~ OTgani- pracy zbierają. 1i~ koło tltblicy 

zacja zespołów najwyższej ja- jeden lub dwa zespoły tkaczek. 
kości w PZPB nr 2. Z pośród Tow. Sz.clest wyja.§ni& l!lebra.-
1200 t;Jca.czek, zatn1dnionych w nym dlaczego ~wstały błędy 

PZPB nr 2 w odd'Ziale przy w tkaninie i jak należy ich n
ul. Ogrodowej - 707 pedpisnb nik.n6. Odpowiad& nl'I. pytani9. l 
zobowię,zanie, że w ~iągtt mie- tłumaczy za.!iady dobrej techni-

ki pracy. Po rozmowach teore
tycznych, nast~puje pokaz przy 
warsztaeie. 

- W ten spo36b, towa-rzy~
ki - należy puszcza6 warsz· 
tatl Tu powinno leżoo pudełko 
z wątkiem, aby szpulki nie po 
niewierały się \JO podłodze. 

Nawet stare, wykwalifikowa
ne tkaczl;i niejednego się mog~ 
jescze nauczyć od tow. Sz-0le
sta. 

* • • 
707 tkaczek zobowiaz:alo s:ę 

w cią.gu czerwca, pod~ieść ;ja
kość swej produkcji, przynaj
mniej o 5 procent. Lee-z są. ta· 
kie tkaczki, którym pozostało 
mniej nii 5 p"!'ocent dla uzyska 
nia. miana tkaczki najwyższej 
jakości. 

- Wy;ra.bia.m dziś 99 procent 
primy - m6wi tow. Wiesława 
Brzezińska, 19-letnia. tkaczka.. 
- Jeszcze trochę popraeu,ję, a 
osią.gnę pełne 100 procent 'Pierw 
szego gatunku. Lecz osiągnię

cie tego sukcesu nie da m1 
jesuze pełnej satyefakcji. Ca.
ty mój zespół - zespół młodzie 
żowy musi być zespołem pierw
si ej ja.kości. Jeśli to OSiągnQ -
spokojnie rozpocznę! w pny
szłym roku nauk'1 w Technt
knm Wl6kicnniczvm - do kto 
ri:~ skiernje mnie nasZAt dyrok 
cja. Będę w6wczae spokojna, 
że moi tow11crzysze dzielnie mllie 
za~tępuj~, że na&z zes,_:>ół ru.n· 

dzieźowy w okresi~ mojej na11· 

ki będzie zespołem najwyższej 
jakoaci. 

- A gdy in6cę po ~~kol!' -
dodaje z uśmiechem "Wiesława. 
Brzezińska. - zużytktlję naby
te wiadomośei w te-n ~posób aby 
nie jeden, nie dwa, lecz w~zy· 
stkie zespoł,v, we w•zptki r h 
zakładach mogly nosi6 to zn· 
su:zytne miano zespołól'f'. 
najwyższej jake>śc'i. 

• * • 
- .Test nas 5 - mówi ki.ero"' 

niezka zes-połu - przcdown..;:a. 
pracy Helena Płachta, Ja wyra 
białam dotąd 98 pre>esnt pfonv 
szego gatunku, a moje to'l<'arzy 
szki Antonina Lebuda, Bana
siak Wiktoria, Jadwiga Stachur 
ska, Władyslawa Mikołajczyk i 
Barbara Kracz również osi~ga· 
ją. podobne wyniki. Dotąd rezul 
taty naszej pracy w~'dn'IVały 
nam się zadowala~ce. Dzig, w 
oikresie wielkiej "t\'alki o ,iakC'śC 
i wykonanie ekE~Ortu - &ą. one 
jeszeze niedostateczne. 

- Alboż mv 100 procent nie 
o!ią.gn'.emył 

0

1\fo5imy osiągnąć, 
bo to nasz obowi~zck. 

- Ejże k<>hiety! PC>'kP,żem:<', 
że na&z zespół nie gorszv <'d 
!;l*lpołu Marii Terriilako'!<'ej. W 
nas-zych iakłacl~,ch na „rz.,-ór
ka.ch" musi powsta~ ze~p6l Mj 
wyższej jakośc i . Tym zespołem 
my będziemy. Pra"V>d-a f 

ponieważ zdrada vgotowana 
była znacznie wczejiej, jeszcze 
na wiele miesięcy )1;ed uchwa
ł~ Biura Inform8.(jnego. W 
gierpniu ub. r. węQrskie wła. 
dze bezpieczeństwa \resztowały 
attache prasowego a~asady ju
gosłowiańskiej , Boar~a, który 
z rozkazu swych itowski.ch 
przełożonych, zamor wal dzia. 
ł:1cza. jugosłowiański , Moic.1a. 
Milosza. za to, że ~owiedział 
ei~ za rezolucjii Bi~ Informa. 
cyjnego. Boarow ze~ł, że je. 
azcze w kwietuin 194 r. został 

:~;:~~z~:h~i:~:1:t~~:~~ Majster Wejman uzyska wymarzoną biblioteczkę ... 
~;!r;ma?;1e:~cj;:is; ~~ Biurokratyczna opieszałość nie będzie już utrudniać ::i:!~:y:1::~~s!ra~=~ 

Pochylone nad "V>arsztatami 
kohietv, uważnie kontrclui:.t 
ruch ~z6łenek - edpowtedztri:Y 
na. wezwa.nie met::niej niż s!o. 
wem - odp<>wie{lziały prac:g.. 

• * • 
Prowiooryezne ii&Stawienie 

r~:~!ie~~~u~~~~~~i!1!::~t~ ,remiowania wynalazców i racjsnalizator6w pr;.:~e~~e.kilka dni minęło 
Ż:""cie, obowiązującą. Franciszek dająca jego projekt stwier- szym rzędzie musi być biblio- od ukazani.a się uchwały, a 

produkcji tkalni z dnia 15-go 
czerwca wykazało wzrost .. pri
my" o 3 procent w ~to•L•>: ku 
do ubiegłego mic3ią,ca. Ostatnie 
meldunki brakarzy f)Ozwala ,ią. 
przypuszc-zac, ż& w k-0ńcu mie 
siii.ca. nasza jąlrnść poprawi ~ i ę 
jeszcze - mówi na zaknńc ze
nic rozmowy dyr. tow. Szele$t, 

Jngosławii. p<>lityk Wejman jest dziła, że Hstosowanie spręży- teka, techniczna fachowa bi- Komisja Racjonalizatorska w 
dzieeką.. Podobnie o nizow·1- '"" majstrem z po ny majstra Wejmana przynic- blioteka, o której już marzył PZPB Nr 4 wzięła się raźniej 
no sieci szpiegow11kle antyra- \ wołan:ia. Lubi sie fabryce 1 milion 994 tysią- od tylu lat. Właśnie teraz z.re do pracy, przekazując projekt 
d zieckie w innych ach de- 'n swą pra- ce zł oszozędnośei rocznie. alizują się jego marzenia. Bę- majstra Wejmana Dyrekcji 
mokracji ludowej. u cę w tkalni i Minął maj a czerwiec dobie dzie mi>a„ł dużo ks!ążek, tak po Branżowej celem natychmia-

l'laD11_zis·taółwająTic .two ri0n~s :tlanimype-o· ;_ .. :' .•.. :;.: ••• ·~_;, imw~!;_,e cllategn::'oe ga już końca. trzebnych dla teoretycznego stowego rozpatrzenia i przy-
----, ~ 1<=J.u Majster We·jman, wracając pogłębienia swego zawodu... znania mu pre.mili. Majster 

panowania, państw bą.ańskich, ·\' tylko dobrze po pracy do domu nieraz za- • • • Wejman zdobędzie wymarzo-

..... 
Książki dla wszystkich 

plany, kt6re skoneentwaly się wypełni·a swe stanawia s~ę. co też będzie Tak, teraz będ2lie miał na ną bibliotekę, będzie mógł u-
na. najsłabszej Alban • z ars~- obowiązki, lecz mógł zrobić, gdy uzyska pre- pewno swoją 'biblioteczkę. zupełnlić swe wiadomości fa-

Jedną. z najwyde.tniejsz.yel 
form realizacji upowszcclrnianis 
czytelnictwa jest Tygoduio..,.a 
Biblioteka Obiegow11. zorg-a1'h9-
wana przez Spółdzielnię Wydinr 
niczą. „Czytelnik' '. System TB() 
polega na tym, że po okres ie 
werbunku puszcza się w obie_J 
tyle książek, ilu pozyskano abo. 
nentów. Wymiany dokonu.J~ sp;i_. 
cjalui rracownicy, zwani łączni.
kami TBO - w domach czvtel
ników. Okres ohiegu książki 
trwa pół roku. Po tym okresie 
przechodzą one drogą. wybor!l 
lub losowania na wła~ność abo
nenta. Każdv abonent otrzyn111. 
je dwie ksi~~ki. 

n:i.lu imperializmu ~byli re- stale rozmyśla. mię za swój wynalazek. Właśnie teraz, po podjęciu chowe i jeszcze z większym, 
nege.ei tito-wscy zatrui strzały co by tu zro- - Może remont w mieszka przez Komitet Ekonomiczny niż dotąd, pożytkiem praco-
nacisku i szantażu, golodarcze- , . bić , aby uzy- n!u, albo może jakieś meble Rady Mmistrów doniosłej u- wać w swym ukochanym za-
go i politycznego. skac produ.kcJę tanszą i le- dokupić? Ale nie, w pierw- chwały, regulującej premi-0- \wodzie. S .R. 

Ró ą - pszą. 1rnocze me za.c ~ et0$- Chodził więc ma•jster po sa- No§I hnre§nondencl #nhrQCZ'!_,I .Plszq 
r.ac wypróbowaną, ~· ~ impe- l!, patrzył na krosna - automa 

riali~tów polity-kę h-ivmina- ty. poprawiał wciąż zrywają- Pomagamy malorolnyni chłopom 
cji gospodarczej w ee ~ajów ce s·ię paski skó~zane prz:y ła- . 
demokracji ludowej. otOIJl.l•ine pac~ach, ,ud~zaJących czolen
.i;abotowanie nmó gospoda _ ka, 1 mysla~. . J?a:6.stwowe Zakłaidy Przemy· 
ezych leżało prze~ż na lin:i d - A mt ~ze ~_:,~; 5sktaór~ słu W ełni-anego nr 36 w ramach 
_ . . amy tu aJ spręzyi""'L ą n akcJ'1' łacz §n: m1'ę"-y miastem 
1mperiahstycznych anów okrę, me i praktyczniejsze. Trzeba • no ~ = 
żenla państw ludo*h, co, łącz- spróbować! i wsią. opielcuje się kr<>madę, 

:Męka pod Sieradzem. Już dwu 
nie z syRtemem s trategicz- Siadał wówczas majster w krotnie nasu ekipy wyjeżdżały 
n-vch miało \Służyć an om podbo- małYm kantorku przy sali kro do wspomriiiancj gromady. Leka 
j~ ~ata. I włd w południo· s~en, obliczał, mierzył i ryso- rze fabryczn~ Dll6'Zych za.kla-

wo. wschodniej E p ie rolę- n!.- W~- gd tki projekty d6w udziel ili pomocy lekari>kiej 
TZędzia .imperi~li c~nych. pia.- miał wies~~~oto~e, poszedł 15~ O<S<>bom, z któr~ch ~wie 
n6w- wzią.ł na sie Tito. T1tow- do warsztatu mechanicznego, skierowano do loozema. S!Zpital
f.ka akcja saboto ia um6w, spo przedstawił rysunek i wytłu- nego. 
wodowała. koni noś6 ograni- maczy·ł, laką część mają mu Na w·sip6lnym. 2'.ebraniin m~-

, k dorobić. szkańców wsi i przedstawicieli czania. wymiany warowe3 ra-
. Już w k\lka dni później maj nasz:j. ułogi, mówcy jc~~ej i 

jćw demokracji doweJ z Ju. ster Wejm~n drżącymi rękarn!. drugieJ strony p<>dkre6hlh ko-
goFławią., a w P pad.~u. węgier- przykręcał sprężynę do łapa- uieczuot!6 dalszego pogłębian'a 
~kiej umowy, et JCJ wypo- cza na pieiwsz:vm krośnie. Z 
wied;;enia. Sur ce gospodarcze, niemruiejsfym też wzrusze
które w myśl owy, Jugosla- nie m wręczał opis swego pro
wia ~iała do rezać ZSRR i jektu fabrycznej Komisji Ra
krajom demok~ji_ lndo~e~. pły· cjonalizatorskiej. 
ną. obecnie k• impenahstyc ~- To dz;ało się w kwietniu. 

nawią.zanyeh stosunków. Da to wiozły dwa. kooze jagód po· 
moinoś/l UJ1unięcia wielu pl"Ze- ziomek. 
s'Zkód na drodze rozwoju wsii 
Męka.. 

B. l.UJkss.zewiez 
korespc-ndent fabryczny 

„Głt>!m" 
z PZPW nr 116 

O prreszkodaclt tych m6wili 
chłopi, wskazując_ szczególnie 
n.a niedociągnięcil'I. w pracy 

miejscowej spółdzielni „Samo- Nasza świetlica •oglaby pracowac' 
pomoc Chłopska.", w której u· IW ••• 
sadowila. &ię grupa wiejskich Kierownik nas.zej św!etlicy/ przede wszystkim pro-wadzenie 
kombinatwów, po kumotersku ;rrr.y PZPB w Rud·ziie Pabianic masQwej akcji kulturalno-o§w :a. 
rozdzielają.ca. pmydziały z kny kiej najwidoczniej uważa, że to-wej przy pomocy wlasnych zo 
wdą. dla biedoty wiejskiej. Ja- dobra świetlica to taka, która &połów oraz akcji roz~przedai:.v 
sne, że poparcie u<Wiclone przez je~t pięknie udekorowana i.„ ulj.\lowyeh biletów do kin i tc
robotników PZPW nr 36 mało- zamknięta bowiem tak właśnie atrów. Nasz kierownik nie fro
rolnym chłopom wsi Męka \Vygląda ;prawa. z nru<zą. ~wv>t szczy się ani o jedno, ani o 
wzmocni irh pozycję w groma- licą. Otwiera ona tylko wtedy druije. 
dzie i dopomoże d-0 zlikwidowa swoje podwoje, kiedy odbywa DlRte.go tez świetlica na•za. 
nia wyzysku. się w niej jakie~ zebranie. .~st mnrtwa. Młod:r.ież nie ci:i:· 

Dnia 21 bm. zwiedzila. nasze A przecież ze świetlicy na- gnie do n iej, bo nie ta:n dla. 
zakłady gromadka dzieci ze w'>i qzej wielu robotników mogłnby siebie nie znajdzie. 

n _,·ch protek~vv ~enegata. W Próbne krosno pracowało -
zamian .Tu l a wia otrzyma 1 pracowało dobrze. Sprężyny 
ewontua,lnie ń, bo - jak cy- zostały wi~c zainstalowane 
nicznie stw i ził belgradzki ko- również przy dalszych 7 auto-
1·espoudcnt ,~ew York Herald matach. Majster Wejman zaś 
Trihune'', 4 p - „kula sprze- zabrał się do opracowania no 
cl",..,.. .:U.iś J ~oslawii może z naj we.rz.o ule o.szenia a komis i a ba 1 

Męka wraz z nauczycielami. krirzy8tać. Sama biblioteka jest :Myślę, że poważne zmi1tn<" w 
Dzieci zaTJoznały si ę z proce- bogato wyposażona w ksią.żkl, życiu namej świetlicy moi:;; :-a. 

' sem produkcyjnym, a. następnie mogą.ce dostarczyć pc·żytecznej stąpić dopiero wted,.-, 1?dv kie• 
zwiedziły ZOO i Muzeum Przy lektu1·y i rozrywki licznym rownictwo jej obejmie czło• 
ronnicze. członkom naszej zało.gi. wiek, umiejący prnc cn1rać. 

Jako poeta.runek dla dzieci ro Rzecz prosta, że działalnośC E. Dohsz 
hotników PZPW nr 36, ~rzeby świetlicy nie powinna. ograni- korespondent fabrvczny 
waią.cych na koloniach letnich eza6 ~ię jed:rnie do pracy bi- „Głosu" · 

lw RoJ<ach. dzieci ze 'l'l'si vrzy- blioteki. Zadaniem jej jest & PZPB w Rudzie Pab, 
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Polskość powraca swe ,rdzenne zmmm na 
Spotkanie z Mazurami w Ostrudziu i Olsztynie 

IKorespondencja wiosna „Glosu 0 1 
W O..+rudziu aż roi się od I Będąc w Olsztynie trzeba ko- lewcu drukowano pol~kie biqż· 1 o~tatni rc>dnktor ~azety, f3e

M~z1~rów. Ich pię~ny, staropol- nie<'.z~ie od:viedzit'. Instytut .Ma- k~ Jana .i S~onariusi.a _Malel'- weryo Pic>niężny, został ut.mor. 
~lu Język rozbrzrrucwa w skłe· zur,ki. :h.1orow111czka, sympa· , k1th, Sl'klucJana. 'I'utaJ pr;;y- dowany przez g"stapo w pierw· 
parh i na nlio·ach min•ta. Skoń- t:czna, starsza. pani była dzia. jeżd:i:ali w odwiedziny do ~wFh szym roku wojny. 
czyly się czasy gcrmal1~kie;;o łat•zką na tych ziemia<'h do cza· , koh•gów „po piórze'' Mikohj Sekr11tancm In~tytutu jc"t 
ucisku -'-- mogą znuw swobodnie Hu plebiscytu. Po niepornyśla,\•m Rej i .Jan Kochanow~ki. Muw11m dziennikarz mazurski, Bnlin Ci· 
pos!ui;:~wa~. si~ swą ojc·zptl} mo- dla na~ w.vniku plebiscytu, któ posiada zdohn~·m pismt'm druko. rbowski. W pro~t~·ch słowarh 
""Ił· Ziemie - nit·~cl_vś pol~kie ry 11astąpit ~kutkiem tPrroru gcr waue śpiewniki kościelne. egzrm· opowiada hi~tori'ę <lrogi, kti\ra 
- wróciły z116w do Mae.icrzy. mm'1skicg•>. pani Sukertowa znu- plarze t_vgodnik!l .,Po1•7,tn Kr.I· wiodła go do odnalc;-.ienia praw
W twardą, mazur~ką gwarr: litzla si~ poza J!:rani,·ą. w pow ii!· lewio111.''. który wyt·ho<lził wt<>- t1ziw<'j ojczyzn:. Rył o'kte~. Ż<> 
wplata się śpiewna mowa osad. cil' działdowskim. Ale nie wr. dy, gdy je~zcze najwięk~ze mia- na t<lrntrk wzmożonej propn~an· 
ników, prz;vbył:ch tu zza B11g11. w11la kontaktu z rod11kami. kt·'l· ~ta pol~kie nie miały swego ('7.a_ dy hitlerowskiej z.'lpomniał poL 
Dzieei o płowych czuprynat·h i rzy zo~tali za kordonem. Do sopisml!. Z XIX wieku pozo~ta· .-kiego jęz~·ka. 
.1asuonicbieskich ocinch bawi~ w.vbuchu wo.iny wydajo „Gazeę ła cenna pamiątka - pi<'rw~ze Dzi~ wie już dobnP. Ż<' jcclyną 
się nad jeziorem r. m11łymi au· I\fa7.1m•k~". kt.'ira ~zmuglowanl numery „Gazl'ty Ol>'ztyiiskiej" jc~o ojczyzną. jt>Rt Pol~ka. Er
t-0chtonami, ktcirzy zapomniPli na teren Pm~ 'Wschodnich, pod· (która. wychodziła do 1939 r.) win Cichowski gromndzi w In· 
już zupełnie niemic<"ki<'go ję>.y- trzymywala na duchu mazurską :r. naRt.ępuja<'vm dwuwierszem na st~·tucit' zahytki maznr!\kiej gw11 
~a., ohowiąz:Ują.cego do 194.). r. lu.dnośr. Pa~i Sukertowa opo- pi<'rw~zl'j ;t;·onie: „Ojrów mo- ry, opowiadań, wierzeń ludo_ 
i w. s1.k_ole i "'. domu. 0Hadm_~·" ~i~d~ . chętn~a o t_ych lat.at•h wv •O 'ców wiary bronimy ;r,go:i- wych. 
CZU.Jl} się tntaJ doskonale. l'\rn c1ęzkH•.J walki. A le Jl'S7.c1,e chęt· : ' .1 · " H. Sa.m.>;onoWSka.. 

Miłość 1 szacunek dla kultury mnyai 1arodów 
Podobizny Mickiewicza i · Słowac 
wystawie Puszkinowskiej w Kiro 

W ub:egł)-m tygodniu dele
g::icja chłopów polskich uda
ła s·ię z wycieczką na Ukrn
:nę Radziecką. Delegaci 7.Wie 
dz!J: potężne ośr-Odki przemy
sło,\·e Zagłębia Don:ecki"';;ll). 
wielk'.e zakłady hutnicze Dnie 
prod;>:ierżyńska O: 1Dn1eprope
trow~ka. zapoznali się też z 
miejscowym: zabytkami his 10 
rycznymi i pomnikami radz'.P.c 
kiej kultury. 

W Kirowogradzie chłopi pol 
scy z:vdedz'.li stałą m'.ejsc(lwą 

wystawę Puszkinowską. w
wierającą m. in. cenne m.-łte

riały o pobycie Adama Mickie 
w:cz.a w Jelizawetgradz!e :o
becnie Kirowograd). 

Na wystawie znajdują się 
m. in. portrety wybitnych po 
etów polskich, wspólcze~nyrh 
Pu>.ikinow:: Juliusza S1:>·1:.1c
k'.ego i Bohdana Z;ilesk:P.go. 
„z ci>łego serca. wdzię<':eni jes 
teśmy narodowi rosyjskiemu, 
ukrahisklemu t wszystkim na-

r'Jdo-m Związluł 
n uczucia. serde 
ni dla naTodu· pot 
hol{I i:zacunek dl kultury na
S'l:!'go naroóu" - . pow:ed7.'Ął 
czknek delegacji (Józef H~n 

Goi:c:e polscy r.ai.na jomili 
się także z zaby kami hi:::t:1-
ryC2nymi Kamlo ki, ZW!::t7a
nvmi z :mieniem 'enialnego Po 
ety rosyjskiego 1s1.k;11;.1 i ,~e
nialnego kompo 1ora rosy)
sh.iego Czajkow '.:>~o. 

Nasi chłop: 1.' ·ie·J~~1i t<ikże 
obwodowe muzeum i:nst'11·ycz
ne im. Marszałka Koni('W1., 
gdzie obejrzeli wy8~av1ę J:<?
s NJE;coną życiu i dz.··11:.:n·)Ści 
Włodz'.mierza Lenina. 

Swoje wrażenia ·~e zwiedze 
nia instytucji kultur;1lno - o
światowych K"'.rowograd:.t chło 
pi polscy sformułow;ili w ten 
sposób: „Wszystko, co whlzic
Uśm~r, świadczy o ·wy!loklr.J 
kultu~ ludzl railtle<'ldch, e 
Ich miłości i szacunku dla 
kultury innych narodów". brakuje 11rncy, stwarzającl'j niPj pokazuje pamiątki polskir rne, miody, stary ' 

trwały dobrobyt. 7. warmij~kiE'j i marnr~kil'j 7je_ --------------------------------------------------------

mi, z trudPm :r.gromarl10n(' w c.ią w . I d . t łańcuchowe" PZPB - N'ic. nnm więcej do RZa\'" 
licia nie potrzeba - mówi rybak_ 
orndnik. OJ.ładowany sprzętem 
rybackim śpiesz.V nad pobliskie 
jezioro Szeląg. R~, b tutaj pod· 
dostatkiern - szczupaków, ii
nów, wrnony, 

~::r:!~;f~c;:J!~-k~:~~:~\;:: spo zawo OIC WO :!-- W r 
W 14:16 r. powstnła tu pierw~rn N f • .„ _. b .- •„ t 
pol~kadrukarnia.'l'ntnjiwKró· 0 ezq p0n0ftl:fUJ0C fUro„ra f:ICZfte oporq 

Może dzilll"JH'I wydaje się ko- Nosi korespondenci fobrycmi piS7Q 
mn. nle ślad<hv pol~ko~ci w· O· 
strutlzin szukalam miedzv ino'"
mi na tutej~z)'m r.ment.ar~u. Spo· 
c1.ywają tu zmarli w cią.gu dłu· 

girb minionyrh dzie~iątków 
~cti>k lat, gospodarze tl'j ziemi, 
.iej prnwowicoi włn~ciriele, Cza· 
c.horowsr:v, Brzózkowie, Jcgliń· 
~C,\'. Raskow~cy. Pobur~<'Y, Gra_ 
howscy, Kamiń~cy, SalewRry, 
SPnd<>ecv, Dzióbkowi<'. SkJ· 
wro1'isc,.: i. setki ionTrh. O wzmo
żo1111j ·akcji germ~nizacyj1111j z 
okresu HI Rzeszy, świadczą 
zn i!'k.>ztafoon11 nazwisl<a Szeze
pań~kych, Wislotzky' ch, Lasch· 
kowitz' ów„. A przy gł6wMj al.:!i 
widnieje n.a jednyJll z grobów 
biała marmurO\va płyta.. Rzędy 

i rozwijać nową formę zwiększenia produkcji 
Gdy w lutym br. n.a. terenie * * • tmdnion:vch więcej \'.>(>Dad 43 niej przei1tr1..e-gam, aby do pre.

osoby, które pracują. na zgrzeb cy się nie spóźniać, ab:v dnia. 
tarkach, iuzecienn:cach gru- uie c1m~zc1.nć, je.w;cze bardziej 
hych,średnieh i cienkid1, !l(\mo- uważam na. ma~zynę. 
p~u}śnicach obrączkowych, przy _ Kie rno:t.e b,·ć inaczej 

' zlot,<""ch liter ~kładają się na na. 
' stępujące epitafium: „Gustawo· 
wi GizC'winszowi - Giżyckiemu, 
bojownikowi o polsko§~ i ludo
v.·ladztwo na Mazurach w !!Ptną 
roczni.cę wiosny ludów - Ro
dacy''. Tak uczcili Polacy pa. 
mi<;>ć wielkiE>ge> działilr7.a m.-i.
zurskiC'go, który w ubiegłym 
stuleciu walczył na tej ziemi o 
zachowanie języka i kultury 
polskiej. 

Odległo§~ 40 km. do Olsztyna 
pociąg przebywa. z zawrotną 
wprost azy b kością.. Do koła. ro;;
cią.gają. się łąki i lasy. Pastwi
~ka, drzewo i torf - to naturaL 
ne bogactwo tego kraju. Nie 
wiadomo kiedy wyrastają na. ho_ 
ryzoncie strzelist.e wieże i po· 
tężne budynki. To wojewódzkie 
miasto Olsztyn. Nowe dzielmc'l, 
budowane w bardro szybkim 
tempie, we właściwym dla Niem 
ców ciężkim stylu architokto· 
nicznym, nis różnią. się specj:J.1-
nie od innych mia~t Warmii. 
Za to ~tare miasto jest pełne u· 
roku. Rzeka Lyna owija się do_ 
koła. prastarego ziarnku. 

Dzi~ mieśc.i się tutaj Muzeum 
Warmij<;kie. 

Na~z& tkalnia pracuje na 3 
zminny. Podeza~ zmiany. w 
środkowej Mili, nie wszystkie 
krosna ~ą. czynne. :Mniej więrej 

f>Ołowa kro::ńcn stoi, z 1n11ku 
obsługi. Pomimo to, '"'lła ~ala 

w ciągu n-0cy bywa. rzę~iśc!e 

oświetlona. Kilkadzie~iąt żarO· 

wek o mocy 100 i w1ęcej wa.tt 

pali się zupPłnie nie~'>t!'Zebme 

f'.lrróbujmy to przeli.cr.yS na. kl· 
low a ty, a. później na ;>ieoi,~ ize. 
Da nam to w ciągu Nl;:u po· 
w117.ną. kwotę. 

Majster Be.Iowy - •)O. Feiik-
siak, na rwró-con~ mu uwagę 
w tej ap-rawie zbyl IUl3 o-
gó 1 n iK()W()., 

Stan ten wym.ag& 7.imiany. 

Z. Wysocki 
korespondent fabryczny 

„Gł<>~'1" 
z PZPB w Rudzie P&b. 

PZPB nr 8 rzuc-0no proj~kt zor Zdawaliśmy sobie ~rn.wę, 
gan!zowa.nia. wspóila.wcdnict:wa :i;e wrga.nizowanie współz:i,wod
ła.ńcuchOwego tj. takiej formy nictW6 łańcu<:howe>go wymaga 
w spółM.wodoictwa. zbiorowego. 9W7..('gótowcgo <>-pre.c()wan i.a or
w której tworzy się 7..Copoł.v ei!J. gan:zacyjnego i technicznt>go 
~łe we w<;zrtkich orllizi~lnch - mówi kier. Komitetu w~pól
produkcyjnych - orzekł pPrsO- zawodnictwa Prncy tow. Cze_r· 
nel techniczny i administracyj nik, Lecz; prz~·zua~ trzeha, zo 
n.v zaklRdu, n"ierhętny w~zl'lkim w na~zych zakłada-eh . iniejafy
inowacjom, że je"t rreczą. nie· wa spotkała się z duzy1n en· 
moi.liwą 7.organiMwanie tej for tuzjazmero wśród za\nterel!Owa 
my pracy xes.połowej. nych, co oczywiście pomogło w 

- Jak 
niektó-rLJy 
przędza x 
la zawsze 
krosna. 

zrobimyf - pytali 
biurokraci - a.żeby 
rlan<>j mas.zyny tT'afi 
wla.śnie ns. określone 

realiz11.cji wi:opółz'llwodnictwa.. 
- Prace wstępne Tinpoc1fli

śmy od pr.zyge>towania parku 
roa!łlynowege w przędzalni. Po 
prz.)·g0towaniu ma.szyn f.lT'Zez 
brvga.dy mont.aiowe - -przy-~tą 

- Za dużo re>ooty - wysbr piliiimy do doboru pierwioz~o 
ezy takie współzawodni~hvo ja ~-n1)łu w~ółmw-0dnict~•a. łań· 
kie jegt - doda.wa.li inni. l'U~how~g-o. I tu w~tą.pily naj-

I t k b łu · · · . j>Oważn.i~js7,e trudMśei. 
. a w re~ 11 :~neJ micJa• _ Dlaczegof 

tyw1e do dJna dzi,;i,e;r<ziego w N' . 
00 

. . . _ 
PZPB nr 8 nie powstało ws-pól - . ' a J neJ zmrn.me ?1"7:ę 

d · t ła, b . rlz11.lm we w:<półz.a.wodn1c· 
zawo mc wo ncuc owe. twie tym _ w jednym pasie, 

Nie powstal.o w ,ósemce" - a. chwilowo ze wzglęclu na ek~
lecz pcm·siało w na.jwięk~zych perymenta.lny cha.rnkter, rorf!a
zakładar.h - w „jedynce" ba-. nizowaliśmy na każdą z.mianę 
wełnianej, jed~n pa.s - nie może być za· 

obciąganiu i pmiwijaniu. bo gdy ja do prn~y nie pn:yjoę 
- 'l'rudno było stwllrzyć 4!l- - to kohi.C'ly z obrącwiaków 

o50be>wy zP~p<H. 8koro zgłosiło nie będą. miat.:r" co robić. Ione
Aię przynnjmniej JOO współza· go niedoprzędu w1-iąć nie mogą. 
W(.dni~z..'}cych. Wre~zcie ude- - a. mojeg"O nie bę-dzie. w;~ 
cydowaliśmy - p:erw~zy zespól taka. S'11idarność w człowieku 
- musi !Okładać l!'ię r. najlep· się rodzi i taki obowią..;r..ek. 
~zych fachowców, z.espót e.k~pe- _ Wspfiłrewodnidwo łańt>u· 
rymentalny musi stać ~ię ze· ehowe - to n.ie tylko walk!ł o 
~polem wzorowym. Dnia. lTi Je.pszą. produkcję - dodaje ob. 
kwietnia „łnńcuch" na przędzal Aniela. Antoza.k - t() ~zkc>ła no 
ni ruszył do pracy. wej pracy - 90lidarnej, socja· 

A oto :rezultaty. li.stycznej. 
Odsetek p:erwszego gatunku • • • 

w przędzalni na. K~iężym Mły- Słunnie p-owied•ziały przl}dki 
nie wzró.~ł z 9.5,5 pr()c. w kwiet z PZPB 1.r 1. Ich slowa powin
niu do 97,3 procent w maju. ny utk\'fić w pąmięci tych 
Te rezultaty dodają n11.m entu w~zv!tkich, kt6rzv nie doc~nia 
zjazm.u do da.hr.ej , pracy. li nnwej hrmy Wspóreawodnic-

* * • twa., te 1 słowa. powinny ~tal! 
--Od cT.BSu, jt>.k w t:nn „lań- ~ię bcdź1em dla. wsz:--stkich Z.'\ 

cuchu" pracować za.c.zęłam łóg, administracji, Rad Znkła,
moWl prządka ~fia Pło· dowveh i Komitetów Współza
sz.vńska z oddziału pn:ygo- wcmictw11 Pracy do rozpoezęda 
to~a.wcz.ego - to c-0ś stę w wielkiej t a\:cji współzaWOdnic
c.złowieku zmieniło. Jeszcze pil twa. łańcuchowego. 

I 

zdo~~~~n!;,~~;~opska .,=~~~~~.~~:~~~.~~~~~·.,~~~!~~~~~~~;:: 
Zapisy do Politechniki Lódzkiei przedłużono do dn. 30 hm· bory do SpółdZielcsych Rad cych si~ na. terenie dzielnicy, 

Młodzież 

Obszerny h_all w gmachu ści, możliwości korzystania z szych dniach spodziewana jest Dzielnicowych, W Łodzi zawią. swym rozmieszczeniem pokr,V'\ a 
Politechniki Łódzk:ej zapeł· burs i stypendiów, o progra- większa ilość zgłoszeń, osta- zało się 10 R&d Sp<iłdzie1czyeh. jących 1ię z terenem ohjętym 
niony jest młodzieżą. Oczeku- mie studiów. Koledzy z tnio termin z.apisów przedłu- w Zgierzu jedna.. dzialaniim dzielnie pa.rtyjnyth. 
ją tu kandydad na wyższe stu ZAMP-u opiekują się troskl:- żony został do dnia 30 czerw- Jaki był cel powołMia do 'I?n st~ ~zecr.y przyczyn~ s~ę 
dia techniczne, załatwiając o- wie kandydatami, którzy nie- ca br. życia. tych nowych organów m~wą.t~.hw1e d~ ugpr~wme.ma. 
statnie formalności. jednokrotnie przybywają tu z Wśród kandydatów przewa- spółdzielczościł dz·ia!an~ tych orgnnow ~ół· 

w sal!, gdzie dokonuje się odległych miejscowości żają synowie robotników i . dziekz~ci, gdyi w trudnych 
zapisów, wchodzących kandy- wprost z chaty ubogiego chło chłopów. Poważny odsetek DotyehcZM kontrola _czynnJ- wypadkach. i;najdą. one zawsi;e 
datów przyjmuje miły u- pa lub skromnego miesz.kania stanoW:ą także dzieci inteli- ~~ społecznego na.d dZlałalno- w d.zi&l.nicv partyjnej pomoc. 

bot · g S bk odb ·· j · sc1a. sklepów spółdz1elez)·ch sp.:.• • • . śmiech i żv. czliwa rada dv. żu- ro n:cze o. zy o ywa genc]l pracu ąceJ. 9 1 · · f 1 ._, d · z · · ~ ł cz.vwała. J·e.d.vnie w rękach Xo- Zebran·a. wyborcze półd7.te -rojącego starszego kolegi ze Ją się 01ma nosca. Urzę mcz.- arowno orgamzacJ"' m o-
ki bk i · j d · · · k · · PZPR mitetów Sklep•.....,.ch. Ponadto cz-.ch Rad Dzielnicowych cie:;:zy Związku Akademickiego Mlo- szy o spravmne przy mu ziezowa, 3a 1 ogmwa -~„ , 

dzieży Polskiej. Każdy otrzy- ją podania, życiorysy, fotogra i władze szkolne włożyły wie czynnikiem ~ołecznym, kierują ły s.:ę d11żą frekwencj~ w tych 
ma tu dokładne :nformacje, fie i odpisy dokumentów. le wysiłku w coraz to większe cym ii czuwajl}cym nad prarami d·zielnicach miasta, które ~ą za· 
co do przepisanych formalno- Wobec tego, iż w najbli:i:- uprzystępnianie młodzieży ro PSS-u bvła Rnda Nadzorcz& tej m·:eszkałe przez ludność robotni 

W 150-lecie urodzin Puszkina 
botniczo - chłopskiej wyższych i~tytuci Jak dwule-tnia prak- cą i gdrie Komitety Sklepo""a 
studiów. Da.je to rękojmię, że tyka wykazała. istniało dotych- miały cbHc„e proletariackie. Sla 
z murów naszych uczelni wy- czas zbyt ~łabe powi:i.zanie mię bł frekwencję zanotowano nat-0 
chodzić będą coraz to nowe dzy Komitf'tarui Sklepowymi a n1inst w śrćidmieściu, co hna~-

E • O • • u • O W k" • :r.astęily inteligenrjl terhnicz- Rndą Nadzorczą. PSS-u. Dxięki czyło by o tym, że zngadnien:e " ugenrusz:; n1eg1n na scenie pery arszaws tel nej, związan&j orr,-anicznie z ukon 5 tytuowa.niu się Spóld7.iel- właściwego zaopatrywa.o•a i 
W tych dniach odbyła. si~ w/ ~tępujl}ca gościnnie Ewa Ban- ty kuł J. Kuryluka „Pcezja. Pu Jnt~resami klasy robotniczej, ezwh RRd Dzielnicowych to funkcjonowa11.ia sklepów PSS·u 

Operr.e War!'zawskie.i uroczysta drowsk:a-Turs.ka. Obok 7Jnako- ~zkina w twórezości Ciajkow- zwią.za,Be z obMem dem«tkra· ni~d>oeiągnięcie bęclzie ziikW'iQo tu rozmie.szcrnnyeh nie je~t dla. 
premie.ra. !1pery Cząjkowskiego mitej artystki, która. śpiewa skiego". cii j pokoju. wane. Będą one organem, koQr- czfonków Komitetów Sklepo-
,,Eugeniusz Oniegin". partię Tntian:v, obsadę opsry dynnją.cyrn pT&Cę pol!'z:czeiól- wych, działają.~"Ch przy tych 
Wy~tawienie tego arcydzieła sta.n~w~q. Bole~ław J~nkows~i nych Komitetów Sklepo1!'ych plaeówkach, ~pra·wą. pierw<?.o-

k' · oparte"o na (Omegm), M:. Szopski (Len- N . f" I • oraz cialem, przekazującym rzędnej wagi. świadczy to rów 
muzy l opero~e;i, .. „. 5ki), J. Hupertowa. (Olga), H. asze I my zagra n1cq wszystkie ~we uwagi i spostne nocześnie o tym, że st-0p-'.eń v;y 
tekście Puszkin~ Wlą~e lllę ~ Stecka., 1L Skórewicz, E. Pa· żenia Radzie Nadzorcze;i Spół· robienia. społecznego członków 
obchodem 150·eJ rocznicy uro wlak i inni. Tańce ukła.du ba- W roku bieżącym organiz:o- wie"; „1 Majll" i „.Młoda dzielru, z kt6rą. w~działać tych Komitetów Sklepowych 
dzin genialnego poety. letmistJna. L. Wójcikowskiego; wa.ne są wielkie M.Jędzynarodo- Wieś". będą. bardzo §.ciślc. nie jest doet!.teczny. 

Na premierze obeeni byli: dekoracje projektował T. Bła· we Festiwale Fil_mowe, na ~tó Festiwal w Wenecji (Bienna- W skład Spółdzie\e1,ego Ko- Praca Sptildr.ielcz';ch Rr\d 
•zlon~k Rad." Państwow_eJ· wic_e żewski. !\owego nrzekładu, li.-1rr. eh będą. w_ yświetlane równ:e~ le), organizowany w dniach .ll. 1. 1 u " ' "' k mitetu Dzielnicowego wchodzi Dzielniwwyrh umoż lwii. epsze marszałek Sejmu Barcikowski, bretta dokona.} K. Wro.cizynski. filmy pols ie. 8, - 1. 9. je-st najstarszą. 'tego ] 3 oi>ób. Dziewięć z !l•i<>h zo~ta poznanie spraw dołowyeh o· 
or&z członkowie Rz:ądu z wice- Wystawienie „Eugeniusza. O·r Czechosłowacja organizuje rodzaju imprez~ w Europie, je wyłonionvch !lllO~ród człon· gniw h:inillu epó!llziPlezego 
premierem Korzyckim na ezele. nie<>ina" liwil\dczące o chwa.- dorocznv festiwal w Mariań· powstałą. w 1930 roku, Na Fe· ków prezvdiów Kc:mitetów Rklc prz02 Radę Nadiorc~ą PSR, oo 
Licznie reprszentow~ny był leb;ycb 'ambicjach młodej na-I ~kich Laźniach, dn. 23. 7. - 7 · stiwalu Polska ~0~,aże. filmy: powyc''· C!teret'h pie~tuje mn.n wiem rep110:ir11tant'i Rp6łilzi~l· 
6wiat kultura.lny stolicy. szej placówki ope>rowej, st.a.no- 8: Festiwal ten ma charakter ,,Dom . na pustkowiu rez. _Ryb- daty z rnmienia Okr\'itcwej cze i Rad,v Dzt-elnicowej będą. 
Przepiękne dzieło Czajko-w- wi niew~tpliwie ważne wyda· 1 odmienny, oowiem nie ~rają. tu kowsktego. w_edług i<cenar~~ E.'omis.łi Związków Zawodowych br:tli udzhl z Cł0$~m ilorad-

s'kiego wystawioM z należytym rzenie w życiu kulturalnym sto roli wzglę?y b~ndl~we i ~ekla- J: Iwaszkl~wicza 0,raz or11z Ligi 'Kobiet. czym w wbTania(h Rady Nnr1. 
pietyzmem i z ogro~nym. n11- Jicy. mowe, a. Jedyme 1deolo~icz:ne. filmów krotltometrazowych. Spółdzielcze Kol!litety Dziel- z0rc-zej PRR-u. 
'kładem pracy. K1erowru.ctwo Ob,.,zerny iprogram teatralny. Przyznane t~m .będą. m. in. na· !<estiwal w Cannes odbędzie "'"'"'"'""""""""""'"'"""'"""''""""""""""''"""'""'"'"""'"'""""""""''-
muzyczne spoczywało w rękach wydany z okazji p!emiery zawi.e grody: P?k<>JU 1 Pracy._ Pol~ka Slt w dniach 2-17. 9. Polska 
jednego z nasz...-ch czołowych ro. m. in. szkic pt. ,,AleksandAr na festiwal w .Ma.na:6~k~ch wysyła filmy: „Robinson War- /łf kOllO f iz,-n 
dvrygentów W. Bierdiajewa. re Put<zkin - poeta nowoc.zesny", Łaźniach wysyła fili;uy _długo- k'" ( . J Zarzyck'ego 
zv51erował i inscenizował operę pióra. J. w. Gomulickiego, metnżowe: ,,Za wami pó3dą. !n· szaws i t r; .. J kb ~- j) cvróq czlOH'leka W. Brngy. g-arśc uwag prof, P. Rytla o ui" .i ; ;Skarb". o.raz kr6tkome· kier. _ar , : a u ~ws ~e J . _ . 

l?risd~ta.wienie u.8wietnia. wy .. Eu2'eniuS'ZU Oniee-inie" n„..,z. ar trazowe ,.Ra.tu~1e nasze z.dro·orR~ f1lmv krotkometrazow „„ .... """"„.„„„„.„,„~„„ ..... „„,.„„„„„uunu1111•un1nnum1u"„'""'h"""„„ ..... „„,. 



~Nowy 
24 tq§. ceqiel w ciąqu IJ qodzin 

ułoiyła łróika murarska Wacława Lisiewicza 

rekord murarski •.11111•'1'6' ~ 
····~·.&;,. -~ + P9 i1fl ~~~ 

I V1rydzial Propagandy, Oświa 
ty i Kultu·y Komitetu Łódzkie 
90 P.Z.P . . zawiadamia, iż w 
czwartek, Inia 30 bm. o godz. 
17.30 w Koni ecie Łódzkim od 
bWlzie siG cdpr awa opiekunów 
i )t..ierownikc)f grup sarnoksztal 
cenia partyj go wraz z kole-

Długotrwale przygotowania. mocników, Zygmunta. Henryka i ty. Dzś trochę prze11zkadzał n~m 
[>Qprzeclzaly wczorajgzy dzi.;ió. Pawlaka. Stanisława. zgromadzi- <fo~zcz. Chciałbym również zmie_ 
lmclowy domu Związku Prncow- to się sporo ciekawych. rzyć się z Hadrysiakiem, prq 
nik1)w Rwlowlanych przy zhie~u Pntr7ąc nn i<poko.inr, gygtemn- jednakowych warunkach pracy. 
nlic Brzeinrj i Piot.rk::>vrski<'j. tyezne rnch,Y ob. Lrsicwicz:i., Wzywam do współza.w<Xlnictw:i 
Trzcbrt h\"ło zwi<'ŹĆ crglę, przy. trudno pnypuścić, że za chwilę wszystkich kolegów po fach11 i 
g-otować ~apno i cement i wst.y. padnie NOWY REKORD. Ob. polecam im system trójkowy -
•tkic narzędzia niezhrdne do ro1~ Lesiewicz pracuje bez gor:;iczk'l. końc•zy zwycięzca i.„ idzie ~ii: 

Czy tak s1ą traktuie przo.dowmka pracy? 

~ 
pocz{'„ia współzaworlnictwa wr~o po§picdtu doklndnir. nmyć. 
.,trr>jkowcgo''. Lecz oto koniec pracy. * 

'\Yczoraj włnfoie murarz, ob. N t · obliczenie w_,·ni-
Wacla.w Looiewicz, prz.\.-M~\Jił " M ępu,1o 

" ków: rlo l>11Jowy piwnir. systemem 

;~Obecność 
/'i/t 

* 

owiązkowa 

trójkowym. Pomagaj:z mu ob. ob. - .Murarz Lr~icwicz Wachw 
borządowo-Aclmi Henryk Zygmunt i Sta.nisła.w i <lw1t,i j<'go pomocnicy ułoż7li 

nistrac yiny tmit„tu Łódzkie Pawlak. Szybko 'l'l'Zno~i się pro- wspólnie 24.006 C~GlEL, pr;v go PZPR z ladamia wszyst- l'tokąt muru _wapno _ regla, cują.c przez 8 godzin - "-~·ko-
ch towarz·szy radnych MRN, 1 D cali w ten ~po~6b ,6[1_15 mC't;·1i1> 

,,, ..... e~n1·a 30. ~ 1949 r. o godz. wapno - c!'g a. o przerwy o-
" t · > • ł · ł L s c szelicienn,:rch mur padajl). 11. w śuctlicy Komitetu nnriowe.1 u ozy murarz c i _ 

mm-Jdcgo ctb~dzie się posie- wie z l :?.!iGO crgicl. 5lowa. 
dunie 'lub Radnych PZPR, J\:iccly w<·hod'.'imy na_t~ren _bu- - uwafam. żr ~ystem trójk.1. 
W 'k iórym wem ie udział przed dow~· , <lochod11 godzi.na. 1 Ha. wy W hnilownictwie daje ua,j. 
stawicie! Koiitetu Centralne- Do koucn prat',V braku.Je JC~zczc lcpne w~·niki - mi\wi oh. f,c
go. - Obecnóć ws-i:ystkich to- '.;ilk~rnast~t. minnt_ Wok~~, pracn· 'icwkz - przy oilpowiednich 
war.:yszy rad„ch obowiązko-, .J'!<'f'J „troJki muriirskieJ w o. Wllrunlrnrh i wspńlnrnr~- mn;:~ 
wa. sobach ob. Le?iomcza. i jego po. r. : i~<rną~ je~zcze lepsze rezult.a-

zvstości i atrakcje 
w Dniu Spółdzielczości 

W związku :r. Il.iem SpóldzieL 11·r:11"' w skl<'parh PS8, zwvcię1.:- /Centralna. Akademia. ku czci 
czości, w dniu !lipca odhc:-dzic i:om ko11l\·ir~u gr7!'rzności prz~- Dnia. Spóldzielczości, Ka akRłl'3-
s1ę w lokalu Zaqdu Pow~7cch- !'kspr<l.nji i innym zaR!użo11ym rnii obrcni b~dijo pr1.cds \n•,,·ir11•lc 
nej f'p:·,Jdzielni i:hżywców prz.\" pracownikom. Na;trodzonych zo- <'rntrnli PRR ''" V1'nr~zawie .• Te .t
ul. I\:ludrnow"j 1, alrnd1'm1a ~tn11ie :10 o'óh. , cym z Rlrn.kcyjn~·rh rnomem.!w 
wcwnf?trzna, na tórcj ruzdn11() W narkhodzącą niedzielę, w nka<lcmii br,Jzia <lt'koraf'ja. zn. 
::o :- tnn'~ 1;agrody tirzodowniko1'. ~ali w Hclrno,,•ir, odht'dzie si~ 0lużony1·h prarown~k6w spół
----- clzir1<·z.Hh, prn,•njt)ryl'h w tl'J 

Co ~ziś robimy? · 
,!',l;)j pnyjaci1 Hipolit Srnutny j~~I <lziś zdent>rwowany. f.zyż

hY rzt·1·nwi;ric Jdcti wirk,ze nieporozumienie rodzinne? ='iie! 
Hipolit ;ozpraozai1c wątpliwo,;ci energieznym stwi~nheniem: 

- Lipa! -
- Co lipa'! - pytam grzccwie. 

dzit•rlzini0 od ~.i lat. Po cz.;-śei 
ofii:i~lncj na,t:Jpi cz.~M. arty
~t~«·zna. 

RówniPŻ w <1niu -wczornj~zym 
rlwio trójki przystąpily do 
współzawodnictwa. przy budo
"·i~ domu Centralnego Zarządu 
Przrmy>ln Papierniczego przy 
ul. Zarhoclni<'j 3 - tam, gdde 
padł sł.von~- rf'kord Radrysiaka. 
Trrnz n~p.\lza,rodniczą. z sobą 
rlwic tn>.iki: jerlna przv budowie 
f11111lanH'1i.tów, <lruga przy muro
waniu piwnic. 

Ob_ Sima Józef - mura;"z 
wrnz z 'l\liszrzakiem Antonim i 
Ki,jry ZdzigJawcm do poludn·a 
nloż~· li 4 t)-~iące c!'giel, do ll'ie. 
rz•1rn zn4 /fi:i.i cegit>ł. 

:l-HIO er gid uloży li do przer
wy <•hi:Hlo !'j prncujący w tr1".i 
r~ murnrz oh. " ' akznk ,lnLrf, 
tow_ .lóz!'f .Knlriak i ob. J~nn ~y 
Jfokifl't - j<'go pornocniey, a do 
wi<'c :o~a li!lCHi cf':;ieł. 

* 
;\:i hnrfowi<' ZOTI ·u ohydwa ze. 

Fpoly Knrznw~· i Bielcrkirgo 
lączuill ulożyly 10.3:!-! crgieł. 

* 
'l'nk, czy inn<'z<'j - współza. 

wodnictwo w budownictwie łódz
kim. wpro\~aclzcnle nowego, tróJ. i 
kowego syst~mu pracy stało się I 
faktem dokonanym. ~il' wntpi
rn ,I'. że i inni murnrzc p6jdl) za 
rrz,,·ldaikm „nowatorów' f h:11lo
wnirtwa ł1'1dzk;C':;o - Harlry
siaka, L!'<irwirza, Rimy, · " 'uL 
czakrt i innyr·h. 

a~z kore~pondent z PZPB w Rudzie tow. \\ ojciechowski pi· 
sze: Do na„zej Rarly Zaklarlowcj zgłosił się jeden z pracowni· 
ków .:.._ przodownik prnry z prośbą o wydanie mu zaewiad~zeni.11, 
że jest przorlownikiem, okazując przy tym Jowody otrzymam11 kil
kakrotnych nagród. Zaświadnenie to było mu potrzebne w celu 
okazania w szkole. Rada Zakładowa odesłała go do wydziału ptt
oonalnrl(o firmy, który z kolei skiC"row1tł go cło Rady, ta zaś po
nownie orJe,łala go Jo dyrekcji i do Komctetu Współzawodnictwa. 
~ ·;t' biorąc nawet pod uwagę faktu, że lr)'11 to przodownik pracy, 
trudno zrozumieć tryb postępowania Rady! Zakłaclowej, która !tara 
się pozhyć robotnika, zamia!<t uczciwie i sumiennie znłat„·ić jego 
pr !lbę ... " 

l\'rr.•z koresponde11t slus:mie porusza sprawę nieu.fnściwego po-
1tęp01nmia Rady Zakładoicej w PZPB w 'Rudzie. Oczekujemy wr· 
j11śnicri. 

Likwiduje1niy bolączki 
PRZESTRZEGAntY\ CISZY NOC.l'\EJ 

W oclpowiedzi na zamie~zrzonrSlist czytelnika w dziale „Mia• 
~Io i jego lmlączki" w sprawie !!:ło;ni:ków radiowytli, zakłócajtcyeh 
ri>7.ę i orlpoczynck norny, Zarząd llfi j ki przy(M>miua o iatniejQ• 
cym obowiązku zrinania l(łofoików"' nuliowych w porze nocnej, 
011 godziny 22 do 6 rano. Wla~cidele \odhiorników, którzy nie b~dt 
o!osować się do t<"go przepisu, będą \P°'llegać karom admini!tfl<· 
C\jm·m, przewidującym grzywny 

ULICA MARCELEGO NOWOTKI OTRZY!'IB. :WLAśCIWE 
TABLICE 

W związku z notatką pt. „Jak długo" z dnia 4 hm Zarz11d 
Mir.i.ki zakomunikował nalh, że tablice dla ulicy Marcelego No· 
wotki zo~tały już zamówione i n111:51.chmiaM ro wykonaniu ich 
hrdą wwic"one. Zhi<-rze eię rbwniei: l komisja miejska dla spraw 
pr7.emia!.owan.ia nieakt1:aln) rh obcrnie:' na zw ulic łódzkich. Czeka 
ona tylko na wnioski, które składać~wi11ien wydział planowania 
(' rze„5trzenn!'go. r • 

Wydaje się jcrlnak, że komisja tfi (powinna wykazać aktyw. 
ność, nic czekając na wnioski, ·które w,pijrwają zbyt opieszale. 

------------~ ...... „,_,..,. 
- Ano, to cl\) Swięto Morza! -
- Co ci się ło, llipolirie'? Ty taki zi·ównoważony, a po-

za tnn miłofoik tirzo, jnk może"z mówić coś podobnego? 
:_ Co "ię ~tal opowiem. Wyobraź sobie, że plano1~alcm na 

dzieli chisil'j•zy ' Jrać się z żoną na obchód Święta Mor1.a do 
Rn cl v - Pabianickie Crocznto;ć się zapowiadała świetnie, ho 
i za;,.o<Jy pl;wark miały l;yć, i knjakowJ.>, i zabawa ludowa na 
świf'.~n:t powiNrzt a moja żona luhi potańczyć. Co tu zresztQ 
mó11 i(., .fa tnkż<' jl' ·m nic od tego! I co Rię okazało? Ech, ga
dać 11ie warto, ho ie wia1lomo, czy 1len<'n,·ować się, rzy ~miać ! 

'V związku z urocz~-~to~C'ia•ni 
sp•iłdr.il•lrz~·mi, ló<lzka PSS wy
<,da do wsi Ż!'lcchin!'k w pow. 
Rawn.1\fazowietka, zespoi~· świ ·~t 
licowe i artystyczne, 11tóre wy
~tępią. z okoli<'znolkiowym re
JiPrfuarcm_ Wi!'ś żelechin<' k po
si11da tlolorzp prowuozow~ spt)L 
dziC'lmę i idea Rpólrlziclrzó~·i 
j<'8t tam pl'7r>Z ludność dobrze 
roznmiana i popiernna. ·w żeła. 
cbinku ro7.da11e zostan!J. nagrody 
przodownikom prney i oRobom 
wyr6.7.ni11j~rpn ,;ę w propa~o
wanin ~pół1lzi!'kzości. 

Naprawa starych i budowa nowvch dróg 
Zobowią'Zania drogowców woj. łódzkiego~ dla uczczenia 

5-te; rocznicy PKWN 

- Powi<'d zże ·eszcie Ilipolic~ i\ie Mraźaj mojej cieka
wo;ci na próbę! - Hipolit we~tclmęł <'ii-żko: 

- Pytam ciehi jak może Liga Monka organizować -zawody 
kajakowe na piask -

- Na jal·im zlw piMkn? -
- Ta\! :Bo Zt-ąd Miejski, który przeprowaiha obecnie 

prace . w R111l1ie P1ianickiej ohil'Cywał solennie, że JllZ na 
~więto Morza nuprto hędzie wo,Ja w Rtawic, a tym1·za!<cm j<'j 
nie urn. Chciał"m \IJJ<'C tl'go, 1lla poril'-zf.'nia ;ą choćby na ja
ki.i film mor~ki i ll'tukirgo ni<' ma. A ~woją 1lroi:ą to jr~t skan 
rial, żrby w .,Tygoclu Morza" kina nie W)fairtlały ani jednego 
filmu o tematyce m~skiej. 

- Rzcrzywi~cie.o nie wesołe. Ale co wobec tego zrobimy, 
Ilipolicir:' -

- C:óż robić inrgo - ffzeha i~ć do kina, na jaki' film choć 
by i nie o morzu. · • 

- To w takim zie spotykamy się o 9-ej rano przed „Po-
lonią". 

- Zgocla ! Do zqiczcnia w kinie! -
SYLW. 

.... „ ....................................................... „ ...... --------~,----~----------------PAŃSTWOWE ZA~DY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO nr 41 
w Pabianicach 

poszukują 

WYKWAUPIKOW EGO PRACOWNIKA na stanowisko re
ler~nta planowani I statys lykl w dziale uopatrzenla. 

Zglo~z~nla PWihuje I Wyd1.ial Per~onalny Za.kładu. 
C\ Il „ _ - .. 

PAl'JSTWOWE aIUAl>Y •RZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR. 2 
m. N. Bil cklego w todzl 

zatrudnią od zaJ'L: 
l) 4 ślusarzy itn.terów do r'lnonlo maszyn wlóklennlc;r,ych 
2) 3 elektromottrów na ro boty 11l1talacylne I konserwację 
3) 1 blacharza 
4) 6 pomocnlkó' śln!ank!ch 

_ ZgloszenJa-0sobiste do Wydzi t Per•onalnego PZPW 
~ Nr. 2, Łódź, i· żeromskie go !OB ~i godzinach urzędowych. 

Y' 
PAl'ISTWOWI ZA.KŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

~R. 2 w lodzi ul. Ogrodowa 17 

zatrudnią n.ąrcnmiast: 

1) KIEROWfllCA WYDZIAŁ.U OGÓLNEGO 

21 DltUKA "i NA WYKO ·:czALNtĘ 

3) Tl'CHN ()W BUDOWLANYCH 

4) MAJSTOW TKACKlCH 

Zgłoszenia' osobiste przyj mnfe Wydzłał Personalny. 
!07"i 

gości 15 m; w PotkowicaC'h (po-1 ny monUtź konstrukcji 8t.alowej 
1dat raw~ko-mazowic<'ki) na rze 111ost6w I na Prośnie. MO$t ten 
ce Krzemionce, długości 10 m. :majchtj~ się na jednej z najważ. 

Ponadto powst~ją. jP!'zr.'zc 31 ricjszycli dróg pań11twowycli 
nowe moRty: w W1eruszow1c (po. Warszn."\\m - Wrocław, 
wint wirluński), w Klrczu (po-
wiat łaski) i Plawnie (pow. ra

W tej chwili w budowie znaj- donrn;r,e~ufiski). Iwbotnicy i pra
cl~.ią l'liQ .nastrimjąre mosty: w cownicy zatrudnieni przy wzno. 

W dniu dzi~iPjnym cl;durnjl) '' artko1n'!nch (pow. l~czycki) szeniu tyC'h właśnie mostów pod-

Wydział Konrnnikaryjny Urzę 

du Wojcwórlzki!'go przeprowa
dza równocześnie z budową• i 01.L 
bullo"·:} nawiNzrhai dr6g wo,i~-
1·;ó,Jztwn naprawę starych i bu
dowę nowych mostów. 

Ze Zw. b. Więźniów 
P o!.itycz:nych 

„nstrpuj:zre apt<'ki: na rzece Ner - clługośct 4~ u_i; .ii'li poważne. zobowiąza,uie celem 
11 Listopada J5 - Groszkow- w Siurirar.h (pow. opoc7;yuski) uczczenia. 5-letniej rocznicy ~arzą dt_W o,jow6dzki Polskiego 

Zw1ązkul b, Więźniów Politycz. 
nych W/Łodzi podaje do wiado. 
mości zaintC'r('sowam·m rodzi
co~ i opiekunom, ·że wyjazd 
dziewcząt, na turnus kolonii let
r.ich w K<>lumnie na~tąpi w pią. 
tek, dnia I liprn o godz. 15-ej 
z lokalu ~<'krf'f ~rr-:tu Związku, 
Południowa. 2. 

•k'., Pahinnickn 212 - Jar:;ęuow 2 rnosty na rzrro Czat'TI!'J, ląf'z. IPKWN. Do clni:l. ~:.i lipcn. br zo
·k1,. ~n;ncza :-12 - Kr::tRui"..ka, u!'j <lługości rio. m; w Ll,'k'.i ~ h bowiąznli się oni o<l<lać do ~·;;yt_ 
Rtal!11a uO - 1,uszrzewska, l\.ąt- (pow_ kutnrm,kt) 2 mosty 11a kn g-ot.owy zupełnie most sta.lo
nn iJ4 - K?ch, Kopernika 261 t zrce Bwrzc, łącznej długo§ ~ i 11.y na rzei:c Widawr.e w KJ.rczu 
-: Rytel, P1otrkow~ka 67 - :10 m; w llui;:n,ju pocl Piotr ko- 0 • rlługości 45 m oraz nil rzece 
\>\ ngner. 1H'm pr7."7 potok H:tfalr\wkr dh Wnrrie ogromny most <llugośzi 

Nasza najdroższa Matka I Babcia 

S.P. 

ZOFIA KOLACZKOWSKA 
z WOJCICKICH . 

Żona ś.p. Leona nestora ogrodnictwa łódzkiego 
Zmarła dnia 28 czerwca 1949 r. preżywszy lat 78. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się 
clnla 30 czerwca br. (czwartek) o godz. 18-ej z Kaplicy 
Slerego Cmentarza Kal. przy ul . . Ogrodowej 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
DZIECI, WNUCZKI I WNUKI. 

„CENTRALA HAND LOW A PRZEMYSŁU 

PAPIERNICZEGO" 

Zatreudni natychmiast: • 
INŻYNIERA architekta dyplomowego 
stanowisko. 

M 

KSIĘGOWEGO bilansiste na samodzielne 

Zgłoszenia kierować do Działu Kadr Łódź, Więckow
skiego Nr. 33, pokój 131. 

1095-u 

-------------------------------------.... --
P A'RSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

JEDWABNICZO-GALANTERY JNEGO 

Łódi • Południe. w Łodzi ul. Piotrkowska 106 

ZATRUDNIĄ: 

1) MURARZY 

2) DEKARZY 

3) TOKARZY 

4) SLUSARZY 

1088-u 

fi(\ m w Plawnie. W Wieruszo
wie nntorni:i~t zost1tnie ukończo-

IPoi;kie Zakłady Zbożowe 
I _' . ZAWIADAMIAJĄ . 

że młyny i magazyny P.Z.Z. na terenie miasta Łodzi 
1 województwa łódzkiego przeprowadzą w m-cu lipcu 
1949 r. inwentaryzację. Szczegółowy plan z podaniem 

terminów inwentaryzacji w poszci.ególnych młynach I l 
magazynach, wywieszony jest w P.Z.Z. Łódź, ul. Naru· 

~ towlcza l do wglądu zainteresowanych. W czasie trwa 
~' i 1 - n a nwentaryzacji młyny 1 magazyny będą nłec:r:ynne. 
"! 

;..-~~~~~~~~~~~~-------,-----

P.Z.P.W. NR. 31 W ZGIERZU 

ogłaszają przetarg na sp rzedaź 2-CH KONI 
Przetarg (licytacja) od będzie się na terenie Zakładów 

w Zgierzu, ul. Szczawińska 2. w sobotę, dnia 2 lipca 
r.b. o godz. 12-eJ 1090·u 

~------- .... ------------.... ----------------------:. 
PA~STWOWI! ZAKŁADY PRZEMYSł.U BAWEŁNIANEGO nr 4 

w todzl. nt. Sienkiewicza 82-84 

zatrndnl11 natychmiast: 
• 

1) WYKWALIFIKOWANYCR TOKARZY METALOWYCH 

2) PREZEROW na frezernlę nniwersaln11 

3) PALACZY na kotły wodnorurow. 

4) SLUSAllZY - MONTE ROW 

5) SLUSARZY - KOTŁOWYCH 

6) SPAWACZY ELEKTRYKOW 

1) WYKW AUFIKOW ANĄ PIELĘGNIARKĘ 

Zgłoszenia osohlste przyjmuje Wydział Personalny. I Zgłoszeni~ osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 

---------t----------------~----~;---------=·----------------------------------------....,; ----------------------------------------....: 



• 

~T:ca,'f{a 
P~STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 - dramat. 
~syma Gorkiego „Na dnie" 
w ""re~erii Leona Schillera. 

TEATlł. KAMERALNY 

D~6 o g. 19.15 „SZCZYGLl 
ZA.l·f..'EK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopad& 21, 

Codziennie o godz. 19.l 5 ko. 
rueaia GBlon&l.i Zapolskir1 „Mo
riłln'oś6 pani Dulskiej" 7, udzill. 
teI11 •Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR LETNI OS· 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o 10.30 w niedziel~ 
święta o 16 i 19.30 ,,Jadzia 

wdowa", / 

„LUTNIA" 
Piotrkowska. 243 

,. 

. Godzin 19.15 - „Dzwony z 
Coriieville • '. 

·~· 
1 

I I I ' 

ADRIA - ,,Wielka Nagroda" 
godz. 14, 16, 18, 20,30 
~odz. 12 poranek sportowy 
film dnzwolony dla młodzie 
ty od lat 14 

BAŁTYK - t „Ulica Graniczna" 
godz. 16, 18,30. 21. poranek 
godz. 9.30, 12 film dozwolo· 

l'IY od lat 12 
BAJKA - ,,Cygańska Miłość" 

qodz. 13, 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 18 

GDYNIA - Program aktualnoś 
• sr t Kraj. i Zagr. Nr. 27 - godz 

lt. 12,15. 13.30, 16.30, 11.45. 18 
19,lS, 20,30. 

HtL - (dla mlodz.,) „Za Wami 
Pó1dą Inni" godz. 14, 16, 18, 
20. 

MUZA - „Cezar i Kleopatra" 
godz. 15.30, l 8, 20.30. pora· 
nek godz. 9, 11 .30 film do
zwolony od lat 14 

POLONIA - „Ulica Granicz
na" godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOSNIE „Czarny 
Narcyz" godz. 16, 18, 20, 
pcranek godz. 9, 11 
film dozwolóny od lat 18 

ROBOTNIK - „Kulisy Ringu" 
qodz. 14 30. 16.30 18.30 20.30 
film dozwolony od lat 14 

ROMA -- „Rosanna 7 Księży
ców" godz. 15.30, 18, 20.30, 
poral'ek godz. 9, 11.30 
film dozwolony od lat 18 

REKORD - „Kurhan Mała
chowski" dla młodz. godz. 14 
„Rzym Miasto Otwarte" go· 
dzina 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 18. 

STYLOWY „Bohaterowie 
Pustyni" cila młodzieży 90-
dzina 14 „Volpone" godz. 16. 
18. 20. 
film dozwolony od lat 18 

SWIT - „Peoita Jimenez" 
godz. 14 16. 18, 20. 
film dozwolony od lat 18. 

TATRY -„Ci.warty Pervskop" 
~rodz. 16, 18, 20. poranek go

dzina 9 .11 
fiim dozwolonv od lat 14. 

TĘCZA • , K~riPra" godz. 
13.:lO, 16, IA.30 21. 
film dozwolony od lnt 14. 

WISŁA - „Zbien z Dartmoor" 
qodz. 16. 18.30, 21, poranek 
iilm doZ\''nlrrny od lat 14 . 
godz. 9, 11.30. 

WŁOKNIARZ - ,.Ulica Gra
niczna" qodz. 1.3.30, 18, 20.30 
poranek 

0

9ndz. 9. 11.30. 
film dozwolony od lat 12. 

WOL roSC - „Cyrk" qodz. 
16. 18, 20, poranek godz. 9, 
I t. 
fil71 drnwolony od lat 14. 

ZACHĘTA - „Krwawa Wen· 
delta" qor!z. 16, 18. 20, pora 

nek ONlZ. 9, 11. 
film dr.7.wolonv od lat 14. 

Nasz kocik turystyczny 

Wycieczka kolarska 
włókniarzy 

Sekcja. Kolarska LKS Włók
niarz - organizuje w środi:, 
dnia 29. 6. br. ~ycieczkę tu· 
r;st?czną. na tra.ie: Łódź -
Brzezinv - ża1rn~ice - Roki· 
cinv _:_ Kum~;.„ Wiskituo 
- .Lódi. 

D- 0218& 
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Kapitan ŁOZPN ma skołataną głowę ... Vic:prezes ŁOZPN z. KAZMIERC~ • 

Zestawienie reprezentacii Lodzi na mecz z Poznaniem Witamy m~~dych . ~llkarz~ I 

nie było rzeczą łatwą Czechosłowack1eJ Republak1 ŁudoweJ 
D zisiejszy dzień dla' miłośników piłkarstwa zapowiada się wym skrzydle. Na dom1ar ?.le· N a 11tadionie Włókni'lrza przem~·AJ:niR. dla ciynnik_ó:! re• 

bardzo gorąc-0. O godzinie 16,30 na sta!lionle ŁKS Włó go, Węgier powstn.ymuje je- :r,6dzkiego 1mi()r 1~ •we prr;r.entuJąrych ~pr1r.t .lód,.ki. h „ 
kniarza zmierzy się po raz pierws'l:y z. zagraniczną drużyną szcze akcję ataku. Gwctdziń- siły dzisiaj mlodzipi. Trnll~Y i W 1e:•r.olc ~to.dz1ezy. cze: o 
reprezentacja naszych juniorów, a więc ta przyszłość naue- ski na meczu z „Bratlslavą" Lodzi. Wizyta mł(}(lzieżowcó\'I' :;lo"·~ckll',J "td?.tmy. n ie t;dk;> 
go piłkarstwa, a o godzinie 18 na tymże boisku rozegr~ny nie zagrał źle, ts.k że najpraw nie ogranir.za si~ no jeduego riilkarzy i sportowrow, 1\fy w.1· 
będzie mecz o puchar Kałuży pomiędzy reprezentacją Po- dopodobniej zastąpi on dziś •potkania. Juniorzy ł.odzi rewl· ozimy w ni1:h ~nłnrle pok?lPn1Ef 
znania. i Łodzi, który zadt><'yduje o dotychczasowej kolejno- Patkola. Ale co s:ę sianie, gdy zytować l>~dą. mlod.\·ch Cierho· w;nhownne i b1or:~1·e . 11d~1ał W: 
ści w tych rozgrywka<'h. Łódź dzisiaj przegra? Nicwąt- słowaków na ich torenie je~z- hndownictwie IOCJRlsf;•rzn~.'lll• 

W chwili obecnej na ewie tabelł zna.jduje się Poznań pliwie posyp:ią się znów gro- cze w biPr.ą~;nn roku. 7.ainter~· .\f,v ~idzimr. li' ńirh n1lndz1~t, 
przed Łodzią. my na kapitana sportowego - ~owane okr\'gi nie u•1aliły je· k•ztał1•ąrą. mA tylkn ~we m1ę· 

_ J ki b d . ; ·t , , to też nie ~riwmy ·się, że ma ~zrze mięn·zy ~ohą, czy rnwody fo ie, nle i m.Szi:i. To nnwi lu• skład ~eprez:ntza~1· 1· oL~o;1d 1z\;zny ty jest tajemni<'ą. Otóż t~m on tak skołłaną głowę„. uhu rPprezentarji ograniczą •if rlz:ie - now_r trr :;portowca• 
N . t 1. . " · zdradzimy tajemnicę, 7.e ;e- , • h·Jko do ~otkań w roku 1949, ohnnlt•la pan~tl'\a ludow~g!). 1ewą piwie na to pytanie szcze wczoraj do pot•tdnia na- · · . . 

starało się znaleźć odl)ow!edl: wet kap:tan ŁOZB n'.P. w.ie- JUNIORZY 1""' też ufuni1o,rnna hrdzie na F:port polski zerwał 'IHr~zcHI 
wielu naszvch Czyteln •. 'ki·,,,, i· • POWINNI WYGRAC„. ;:r.oda, ktliraby ro7.grywana b.v- r, nil'<luszn<> linią po~t~powll• " dzi;ił jeszcze, jak os•:~~ecmic 

1 
.
1 

h 
1 

, ·r 
wielu może z nich zas+.anawia zestawić ma naszą jejeciast- Co do meczu naszych jun:o a. w mys pewnyc rei::11 nm.- nia, i7.olu.i')rl). aport od cało· 
ło s:ę dlaczego skład ten okry ki; nem u.i~tych warunków, jak 7 n ksztalfu zagann irń 7.yria pnń· z OBRON.\ rów z zespołem mistrza junio- worl:v ~~niwów 7. Brnt~·~·lRwą. <[!l·owr,gn. r.eo ;tani?.arja Pporb.t 

NIE MA KŁOPOTlJ rów CSR „Trnava" na ogół Mówiąc o nagrod1i~ pne· iv Pnl~r!' rornz nioenir,i J~c 7y 
opinie są zgodne, że spotkanie l'honniej j11ka ni"w!Jlpłiwie zn. ll·n•lin"-nnie fi 7.n1.M r. wnho· 
to powinni ro7strzygnąć na :;fnnie nfundnwnna w rM.mo· w~nirm ohnl'atr.lskim w dnr~u 
swoją korzyść nasi chłopcy. warh hczpośrrdnir'h m:r.Jz.v 0 • '1Pnrnkrarji 

0 

ludowcj. Totri; m1'J• 

Pri..ede wszystkim dla •tego, kri:i::ami. potntaje P.'·tanie. czy r1zież na<rn. z ln1l1ież~ rzPChl) 

ŁOMOWSKI 

Przede wszystkim cbodz;r.1 
, tu o atak. Bo co do t~·łów. to 
1 decyzja już właściwie zap3.
dla. że pozostaną one bez 
zmiany. to znaczy że ~:i~rni1 

~ na obronie Luć i Włodarczyk. 
~ Na środku pomocy ~a~r;i 
ą I naiprawdopodobn'.ei Sl<tby, po 
·• hokach Pietrzak i Urban, cho I ciaż kandydatura Wi!'rn:ka 

- też jest brana w rachubę 
przez kap'.tana ŁOZPN. 

SPRAWA Z ATAKIEM.„ 
GORZE.J PRZEDS'l'A WIĄ SIĘ 

Gorzej przedstawia się spra 
wa z atakiem. Tuta.i ob. Pe
gza znalazł się w kropce„. 0-
czywiśc'.e z Hogendorfa. Bara 
na. Lącza i Kocr.ewskiego nie 
może zrezygnować. ale co zro
bić z Patkolem z tym S)•mpa
tycznyrn „Cyganem". któr~· 
tak zd yskredylowal się osta
tn'.o na meczu z Polonią by
tomska? 
CO ZROBIĆ Z PATKOLĄ? 

Patkolo jakby się uwziął 
i ani rusz nie chce grać na le 

Uwaga członkowie 
,ZKS Ogniwo! 

ZKS „Ogniwo" r.11wiarl11m111
1 

i.e w piątek, dni11 1 lirica br. 
o gocl7.. 18 w lokaln wla•nym 
pr7.y ul. 11 L:~tnpada ilO, odhę· 
d7.ie się zebranie człrrnków Za· 
rz:)du oraz kierowników ~ekcji. 

Sta~iennid'l'ro wszystkich 
cmłnków obowiązkowe. 

H' Debreczynie cz11ni się 

Gorączkowe ·przygotowania 
na przyjęcie naszej jedenastki państwowej 

BUDAPESZT (ob,ł. wł.) -ii z prowinrji. 
.Tak donosi prasa węgier~ka mi- · .Tak oś~iarlcz,,·I ka pi ta n W~
mo, iż jeszcze przeszło 2 tygo. gierskiego Związku Piłki Xoż· 
dnie pozostaje do roz~grania nr.i - Rehes, w ~kladzie rep1:a
meczu Polska ~ Węgry, w De- zenracyjnym drużyuy węgier· 
hreczynie prz~·gotowania do za. skir.i nie za.iii~ pow11żnił"j-ze 
wodów są w pełnym toku. Pra· zmiall:v. Drużyna pol:-ka stanie 
ra · związane z roz„zerzeniem sta więc przed bardzo l'ięiJim prze· 
cliirnu i przygotowaniem go do l·iw11ikiem, kt1\ry w ostatnirh 
•potkania, ~ą. już prawie ukołl- c1w1leh ~potka11iarh, przN:iw\;n 
czone. Stadion rozpornąrlza 1!? "'łoel1om. w BurJape,z•·iP i mi· 
tysiącami mie.i~c siccl?ących i 1-i str?Owi olimpij,kirmu R1.wr1„ji 
tpiąca1ni stojąty<'h, przy ezym 'IV Sztokholmie za!!rnł do~I 'lfl:l

dotyl'hczas w samnn mieG.11e le i tylko pP<'!t ~trznłow." ~ta•1~l 
Dehreczynie wpł.nit>I<> znpotrze· na pr1.!!,zkndziP tlo cyfro"'e~'.l 
bowanie na l!? tprięę:· hilctiiw uwy<lat11i('nia przt)wagi. 
rrstępu. \V związku z tymi za. .Tnk windomo, mer7. Pobka -
wodami uru1·hornione 1.0sta·1l \Vęgr,v rozpgran.'· w~tanie lO·go 
•pecjalne pociągi z Budapc;;ztu lipc•a. w DehrerzJ·nie. 

· d b . . d nie nalPżałob;ęr pruwidziP~, '.i.P ·low:trk:J. l~. cz.v n i P tylkn ~port, ze„. o rze graią 1 że po d h a h a · t · 
z o .vwrą nagrr y ę zie en aJp larz'l irh rl'l~ o:::c)lnolnctz• wzgl~dem fizycznym n:e po- 'ł k ó · lk · · ze~po, I ry llle t.v ·o rnz,;lrz.v k'ie. 7 ., •·cl~ ludzi wnln,·rh I) winni ustę\>ować chłopcom z " n 
~niA w~·n ;k ~portowy nn swnją świat nrin;::1;1 dzi e ~rw j:ili;.f )'CZ• Czechoslowacj.i. Jedyną oba- kon.vść. nle pn";Pilzm>, 11 zn. 

wę budzić może nasza obro- nym. 
B d . d d b leżninnP tn hrdzil' nd tP.;.{O, Witamv i'r•h w murnrlt na•:r.1· na. ę zie ona praw opo 0 - ilu zawr,rlnikó1v 7. i!rnżvnv hie· · 

nie naszą ,.piętą Achilesową", rzp nilzixł ~P w~póli;n~nilnir· rohntnirzcj n?.;, iyr'z~c 1ni 

ale nie jest również wykluczo tw:e swl';::o kl'R,jii wzgl~'lnie, ~ukrrsńw· w nrjalislJl'znyni ba 
ne. że stan:e ona dzisiaJ· na d · 1 • 1 • n • któr:v 7. Okr('((ÓW 7.f'Tg'Rni11l,jt' OWJllC \\li) Cl 0,JCZJZ l OTau wysokości . zadania i sku+ecz- · 1 · k ~ więcej impre7. knlturalno.n§wia· pl'j111•~0 1'07.1\' .1n na O< cm ·u wy nie potrafi przeciwstawiać się 

t ń~~"ll 1' tp - Oto n1•ter1··1 rln c:l1o~a11'1a f. ···zrt"'.!:n 1' Fl'"rtl'. napastnikom gqśd. '"' ·" • . n n • " • ' ~ • 

lmpre.zy sportowe w dniu 212 lipca 
lematem obrad Centralnej Komisji Imprez: Sp rlowych 

p ~ przewo~nictwem wlce~ ~·rektora S~mberita odb~·ło I ;ka, rzeszowska, krakowska, 
. się w Głownym Urzędzie Kultury F12ycznej posfodzt>- cieszyi'lska, dolnośląska, pn

nie Centralnej Komisji Imprez Sportowych, powołan~j do rnai1ska i • czccit'lska. Trasa-
opraeowania i ustalenia wylyczn~'ch pro(Ta.mu imprez mi główn. i pobiegną sztafe-
sportowycb. w Dniu Swięta Odrodzenia. ty biegac7..y nalom:asf n::t tra-

Na posiedzeniu obecni byli przedstawiciele Komendy ::ach pomdcniczycb i bocz
Głównej. SP, Związkowej Rady K. F. i Sportu przy CRZZ, nych. na dłuższych odległoś
ZMP, Głownej !_łady Sportu Wiejskiego, MON, zrzeszeń spor ciach, pro adzących przez te
towych, 7lWią.zkow ltd. reny bardi:le.i zamieszkałe, do 

Wicedyr. Szemberg, zagaja- no. ,c;portow11. Wyruszy ona z puszczon_q do ndzialu kol;irzy, 
jąc konfrencję podkreślił, że dziesięciu punktów kraju i z motoc.vk!Jstów lub sztafety 
imprezy sportowe, organizowa wielu punktów pomocn:czych, konne. V-I alcżności od liczby 
ne w Dniu Sw:ęta Odrodze- będzie więc sztafeta gdańska, ucze;:lnikfl 11. 0dc'.nki tras wy
nia, odbędą się pod hasłem olsztyńska, białostocka, lubel- noslć będ od f!0-500 m. 
uspoctowienia młodzieży. 
Imprezą najbardziej maso

wą, o na.iwiększym znaczeniu 
Propagandowym, będzie sztafe 
ta Związku Młodzieży Pol
skiej, obchodzącego rocznicę 
swego istnienia. Sztafeta prze
biegnie d7..iesięcioma trasami 
centralnymi przez teren całej 

Motocykliści rdd.zieccy 
biją relfordą ZSRR 

Polski. 
W dalszej -części konferen

cji nacz. Nawrocki zreferował 
zebranym wytyczne organiza
cyjne imprez w Dniu Swięta 
Odrodzenia. 
Sprawę organ'.zacji ZMP re 

ferował przedst;iwiciel ZMP 
ob. Okapiec. Tegoroczna szta
feta ZMP jest na jwięks>:ą do
tychczas imrirezą organizacyj-

Dzisiejsze 

MOSKWJ. (olisł. wl.) - 8ie· 
drm nowyrh rekon1ów Związku 
Radzietkirgo u~tanowili IIuoto. 
eykliśei radziPccy podczas za
wod(iw na szo~ie miuskirj. 

W kat. do 3.jO ccm. Gringaut 
(RpZer"y Prac·y) przebył ily· 
~tans 50 km w· rekordowym cza
sie 19.26.~ min., a w wyśei:.;u 
dla .kohirt na tym ~aJ1Jym cl.v
sf a 11sie :;',( ornzo"·a ( R1•zerw:v Prn 
cy) na. ma"z~·nie c1o 1:?.'i cc:m u. 
7.\·sknla nlwn1Pz rekonlnwv 
c~as .:iCl:łf>,i min. 1'\a maszynie 

• imprezy ... 
Piłka n:>żna; Boisko LKS Ogrodowej 2Sa udbę(l7..i.e ,ię ilzi 

Włókniarza godz. 16,30 między'·· nj towarzy•kie "Potka u ie pił· 
narodwy mecz junic>rów Lodzi kar>kie pomiędzy zeopulami 
z jnnioranil „Trnavy" (CSR). 'zzi.;: Lónź TI i Bnwełuv„ 

Godz. 18 mecz o puchar. Oilhę1lą si~ równiPŻ. mPcze 
Kałuży POllnań - Lódź. i siatkrSw ki i ko>7.t k""·ki tvrh 

Xa boi.•ku Baweluy przy ul..zespolów. Począt<'k ·o gorlz. ·11. 

tej s:.i.mrj kalrgr>l'ii l\lorniow:i 
usta nowi!· drngi 1 ekrocl ZSRR. 
na. dy,tan ie 101) km. 

( 
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Teodor Dreiser 166 hiuje zupełnie inaczej życie. obow'.ązki względem Boga i 

bliźnich. Gdyby kara śmierci mogla być zam'.eniona na do
żywotnie więz:enie„. 
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Dział rolny: wewn. I - 254·21 
RedakcJ• nocna: 172·11; 158·11 
Knloort•t: 

Tragedia Amerykańska 
Gdy jednak Gr:ffithsowa drżącym głosem streszczała 

pokrótce h:storię życia Clyda, opisywała jego zalety, zapew 
niala, że nigdy nie okazywał dych skłonności ani okrucień 
stwa, że Roberta Alden i ta panna X nie były również bez 
winy - gubernator spoglądał na nią głęboko wzruszony. 
Ileż w tej matce jest m:lości i poświęcenia! Jakże c;erpieć 
musi w te.i chwili, ileż w niej pewności, że syn jej nie jest 
tak zły, mimo, że fali:ty mówią co innego. 

- O, panie gubernatorze, jakże można odb:erać życie 
synowi mojemu teraz, gdy oczyścił duszę swą z grzechu i 
gotów jest poświęc.:ć się Bogu i odpokutować śmierć nie
szczęśliwego dz:ewczęcia, które zginęło wypadkiem, o, jakże 
można! Czy miliony ludzi, zamieszkujące stan Nowego Jor
ku nie mają zupełn'.e litości? Czy pan, panie gubernatorze, 
Jako reprezentant ludu nie może speln'.ć tego aktu miło
sierdzia w i.mieniu tego ludu? 

Głos jej się załamał. Nie mogła dalej mów:ć. Odwróciła 
się ! zaczęła cicho płakać, a i Waltham nie mógł oprzeć się 
silnemu wzruszeniu. Biedna kobieta! że jest uczciwa i szcze 
ra - nie można w to wątpić„. 

Teraz ojciec McMillan wystąp:! z obroną. Clyde bardzo 
\ się zmienił. N:e może nic powiedzieć o jego po,przednim ży 

du. od czasu iednak uW:.ezienia a or.lvnaimniei or! roku ooj 

Gubernator ze zrozumieniem i uwagą słuchał słów ojca 
McM:llana. w którym widział człowieka mądrego, o wielkich 
ideałach. W słowach jego brzmiała szczera prawda. 

- Czy jednak p;in, panie McMillan, - odrzekł na to -
przebywając z nim tak często i długo w więzieniu, dowie
dz:ał się o jak:ch pewn_vch danych. nieużytych podczas pro
cesu. n;i zas;idzie których można by obalić czy o~łabić jedno 
myślnie wydany wyrok obu instancyj? Przecież. nie mogę 
działać jedynie wedle swego sentymentu. 

Patrzył w oczy McM'.llanowi, który blady ! oniemiały 
nie spuścił przed nim wzroku. Oto nadeszła ciężka chwila. 
Przytłaczające brzemię wahania się. czy 'Clyde był win:en. 
czy nie. Czy może pow'.edzieć - n ie? Czyż nie doszedł do 
przekonania po długim rozmyślan'.u, po wysłuchaniu spo
w;pdzi. że Clyde je~t winien przed B0giem 1 prawem? Czy 
byłaby to prawda, b'.ała. czy~ta prawda przecl Bozjem? Ale 
czy może jednak. będąc duchnwym przewodnik!em Ctyda. 
obniżać jego wartości moralne? 

- Jako moralny kierownik - odrzekł po długiej chwi 
li - wchodzę jedynie w duchowe rubieże, n'.e m:eszając ~;ię 
do paragrafów prawnych„. 

Wywnioskował z tego Waltham, że i McM1:1a~ był teg•J 
~arnego przekonania. co 1.1·sz,\•scy, i ·nie wątpi w w:nę Clyda. 
Zdobvł s:e tedv na odwagę, by oowiedzieć matce: 

t.Odt. PlotrlrowsJc• 'Ili, cel. m-22 
Admlftl~tracJ•: M0-42 
Oz!al <>Cłm7eflt 111·50 
ł.Mt, Plotrkowsk• •· tel. 111-50 

Uśmiechrrii się! 

- Panie włiuho, cb{'r 7.amel 
(C. d. n.1 dować n newnPI szulerni. 


